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CZAS
P renum eratę p r z y jm u ją :

W  Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.

Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuj* się za opłat*: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłat* należytosci stęplowśi

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę I Ogłoszenia przyjmuj*: we L wo w i e  w Ajencyi „Czasu* p. Ignacy Hercok 
ulica Halicka Ner 240.— W Wiedniu p. A. O ppdik, Wollzene 2 2— Na francyę i Anglię w Paryżu 
L . P łoński, 20 rue des Tournelles.— Zaś t y l k o  og ł os z en i a :  w Wiedniu, w Hamburgu i w Frank­
furcie nad Menem pp. Haasenstein i  Vogler — w Berlinie p. A. netemeyer — w Frani 
nad Menem p. G. L . Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler w Wrocławiu p.

et Saminghausen.
R ę k o p i s m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaj* się i niszczone będ*.

Kraków 14 maja. N ie rekrutem zaś i podatkiem liczyć się  I P a r y i  10 maja.
będzie udział G alicyi w  wojnie a choćby w j i owa cesarska miana w A u x e r r e  w niedzielę 6go

W poprzednim numerze pisma naszego jćj przygotowaniach, w  wojnie, o której nikt I rozrzuconą w poniedziałek po wszystkich
zamieściliśmy odezwę hr. Kazimierza Sta- z góry orzec nie zdoła, jak  dalece mówiąc | miastach i wioskach, jakby Cesarz apelował do
rzeńskieffo w zvw aiaca do utworzenia oddzia- słowami odezwy hr. Starzeńskiego— „ k o n i e c  energicznych prowincyj od zgiełdowanego Parysa, 

, r . . .  i . i t  \ijr- i— i  ____________________________ ... i?,, Tp^oż samee

)o rozmówieniu się z Cesarzem, udał się do 
' ondynu.

tnicze, bo nieraz już byw ały pewne w ym a-| K iedy Francya i Anglia wybierały się  d o Ltwem. P. Belmontet i wielu innych powtarzają: 
galności polityczne nakazane stanowiskiem Krymu, ludzie płytko rzeczy biorący d z iw il i  I w id zic ie , że Cesarz stoi wzniośle na naszem czele 
jej w  monarchii, które j ,  do tego powodo- L ,  pochopnoóęi, « maty . i  o d t a iw j - k *
w ały  i pew ne w p ływ y przew ażne osobiste Piemont zgarniał słabe s iły  swoje, żeby j e  śfliając mowę w Auxerre, rzekł, że Cesarz stara
lub publiczne, co umiały ku temu skierować wyprowadzić przeciw Kosyi, z którą mc go si^ przgz 08tateczne zniszczenie traktatów z roku
pochopność: nieraz też sym patye ułatw iały nie r o z d z ie la ło ,  w ią z a ło  z a ś  w iele wspom nieli 1 1815, nie o zysk dla Francyi, lecz o „dobro i
osiągniecie i przywiedzenie do skutku podo- L  nawet dobrodziejstw. Szczupłe posiłki pie- bezpieczeństwo Europy." Komentarz ten jest wa
bn™h zam iarów  a wreszcie nieraz już zda- L o n ck ie  nie m ogły także położyć ciężaru żny } pożądany. Europa wzdychała do tego; mil- 
bnych zam iarów, a wreszcie nieraz ju z mo ,w v c iestw a  w oisk anrzvmie.rzonvdi czeme Cesarza pozbawiało ją nieraz nadziei, ale 
rżały się  okohczności pozwalające liczyć na na szalę zwycięstwa w o j s k  spizym ierzonycn, kazuje 8,^  że Cesarz dzielił jej przekonanie.
znaczny poczet ludzi młodych gotowych ale wprowadziły one riem ont w bezposre- ^ówią, podobne objaśnienie daje Cesarz Anglii, 
w ziąść za broń choćby z zamiłowania do dni udział w  sprawy europejskie i zrobiły U dodają, że to mocarstwo, widząc podnoszenie 
żołnierki lub aby dobić s i ę  stopni i  zaszczy- go uczestnikiem konferencyi paryskiój. Ga- fortyfikacyj sebastopolskich przez Rosyą, stanie 
tów wojskowych, albo nawet by zaspokoić licya nie jest  państwem ndrielnem jak  P,e- k  p. o S d -
gorączkę nmystu szukającego mebezpie- mont; me może też ona w yp row adzi wojsk ” * ° “  J Bji.
czeństw. W szystkie atoli te względy mogły- swoich przeciw Prusom i wystąpić do wal- Lo’rd ^Iarendon i p. Layard ośffiadczyli w par- 
by wystarczyć na to jedynie, aby zapewni- ki samoistnie. U dział jćj ograniczyć SięI iameneie, że Anglia nie zrobiła żadnych propozy- 
ły  pożądany skutek zamiarowi utworzenia przeto musi na tych tylko interesach, które cyj w przedmiocie kongresu. Kie zrobiła tego, bo 
legionu ochotniczego, o co niebyłoby trudno, łączą losy  jćj z losami Austryi. A le o ile to się jej nie udało, ale robiła długie i usilne za 
bo różnemi czasy znaleźli się  i w kraju i w tym jćj udziale objawi się s a m o d z i e l n o -  chody. f wvdaie sie iakby był po stronie
 __:______ : W in n ó w  nortn- ~ w ntnnorfL atanip a ie | rvząu iranCUSKl wyuaje Się jaauy vj  f

N ie o to jednak dziś chodzi. N ie na tern gorącym udziałem, nie zaś tym jedynie, ja- jakie rękojmie, że Prusy europejską prowadzą po- 
głów nie zależy, aby Regimentarzowi miano- ki jój przypada z jćj .obowiązków i konie- “
wanemu przez N. Pana zapewnie tyle a tyle cznosci, jako prowincyi austryackiej, t0 JeST> I hr Bismark ma na widoku cel samych Prus, czy 
ludzi i koni, iżby z nich utworzyła się jedna ile na nią wypadnie w podziale ciężaru w I j  Europy“. w  kołach rządowych prowadzą się 
chorągiew. N ie zabraknie na ludziach luż- pieniądzach i rekrucie. Haracz z krwi i mie- żywe rozmowy nad kwestyą, z kim Francya ma 
nych w kraju, gdzie rola nie obrodziła i nia składa ciągle Polska w trzech swoich trzymać, wrazie, gdyby głos 
przemysł odłogiem, a Regimentarz nie b j- dzielnicach we wszystkich wojnaeh, jak ie  g o obracaj"  8ię 
dzie skąpił grosza na oporządzenie zacięż- państwa jćj rozbiorowe prowadzą, aie na l  Austryi i Rzeszy niemieckiej, ale strona ta 
nych. Idzie tu wszelako o to: aby tworze- racz ten nie jest jój własnowolnym udzia- zbyt gię upiera przy traktatack z r. 1815 i sta tu 
nie się korpusu ochotników miało w yższe łem. K tóż policzy, ilu rodaków naszych pa- L,u0; p rusy, jakkolwiek niepewne, mogą być uży- 
znaczenie polityczne i choćby taki cliarak- dło w szeregach m oskiewskich pod Inker- teczne.
ter jaki miały legiony włoskie za Napole- manem, Bałakławą lub Małachową, ile poi- Dziś ma przybyć ćo Paryża z Florencyi ks. 
oni I. W tern znaczeniu i w tym t o k t e -  skieb pieniędzy składało się na wznienienie N^oleon. Wtorty
rze zdaje się  być pojętą orgamzacya mili- murów Sebastopola? Ale taki mimowolny ^  ^  zaczep k i A ustry i ła tw o  n ie p rzy jdz ie , 
tarna chorągwi hr. Starzeńskiego, bo odez- udział nie przyniósł Polsce i przynieść me m esarz  w strzy m u je  W łochy. G dyby m ogły  ziścić się 
wa jego  wyraża to, jakkolw iek m yśli swo- mógł ani wawrzynów, ani ulgi w nieszczę- n ad z ie je  u łożen ia  in te resów  m iędzy  A u stry ą  a 
ich nie może ona stanowczą przyoblec formą, ściaeh. Krew polska przelana na Kaukazie, W łocham i, p rze rzu cen ie  się  F ra n c y i n a  stronę Am

Chiwie, w Krymie b y ł a  może ty lk o  od- stry i by łoby  niechybne. J a k  n a  te ra z , N apoleon 111} _ I inot óoiulo nolltro Inir VA\X7TllO dnhwn/t n A lietrvn lźłkW  w o jn ie  m o g ą c e j  ^ f a k dzl^ a l i ^ “ ;  I w e te m  t r o s z c z ę  d ż i n i e  T ó j"k rw T w  I  7 w r z e -1 śc iśle  h e u tra lh y , rów n ie  d o b r z e 'z  A im tryą ja k

do składu monarchii
auntrvaokipi * drufifi raz ja k o  jednej z  d ziel-1 , ------  • .  * , , —....— ..j  ̂«.-g, — .. uouuuvj ^,

ip dawiiei P o lsk i Pod p ierw szym  w zgle- okopami Sebastopolu, m oże B o g  byłby  to Francya i Włochy przedłużyły (?) traktat z d. 15 
uawuej • Anatrvi l e ż a  w  in t e -  pośw iecenie w ynagrodził zw ycięstw em . września o jeden rok. Jenerał Montebello pozo-

nąć, dwa są  rod iaje  udziału G a licy i: raz I wetem za oszczęuz.amc Î J " u* ‘ o |'a Prusami, i bardzo być może, że nie traci nadziei
iako kraiu należącego do składu monarchii śnia 1831. G dyby j ó j  ty le  b yło  w ów czas u ż y c i a  0bu tych mocarstw w interesie Europy.

..........................—  ja k o  jednej z d z ie l -  polało się  pod okopam i W arszaw y co po Dowiaduję się, że w skutek osobnej ugody,

d p n /h v M  nomvśiność Austryi leżą w fate*-1 poświęcenie wynagrodził zwycięstwem
•’ P ./arówno przez to iż z upad- Znaczenie, jakie przywieziljemy do myśli stanie w Rzymie i jego komenda, która będzieresie n a s z y m  grów n o  p i z e z z P tWQrzenia ^ o m  ^  J  wzmocnioną, we mie tytuł korpusu obserwacyjnego.

kiem  Austryi u a iic y a  puinusiauy ^   ,J. Konlerencya która się zebrała zaonegdaj, od-

bv s ie  łupem  jej sasiadOW M osaaii i rru - m . «  iuulj ip n u  lum nn. przez ks. Hohenzollern, oeum tłumaczą ten po­
la k ó w  idne w  r a c h u b ę  indem nizacyi lub za- że i m y nie w szędzie w ypow iedzieliśm y j e  stępek przez niemoc przywiązującą się do litery 

. ’ % .. . 7  • biorąc rzeczy aż wyraźnie, w szelako  staraliśm y się  w ykazać traktatów, a drudzy przez wzgląd na potrzeby
m ,an; a ch o cb j też m e t 0 1 r/ żn ice, ja k a  zachodzi m iedzy niniejszym  U ie n ie n ia  kart, Europy.
w tej meprawdopodob J publicznych zam iarem tworzenia legionu, a temi w szyst- OŁligafye mcxytaf,«kic ■ t o *  to ko
1UŻ pomimo rozlicznych Kięsa- puw J . P , r respondeneye złożone kongresowi w Washingtonie
i prywatnych, przez jak ie  G alicya przecho- k iem i wyprawam i zaciężm ków , na ry ch 18ą niekorzystne dla Maksymiliana I. Potwierdza się, 
ą 7\\o nnd berłem anstrvackiem , Austrya je s t  chorągw iach m ogło b yć  w ypisane sk>- że gubinet washingtoński nie myśli cierpieć ce- 
je szcz e  niezaprzeczenie tarczą i obroną P o l- |w o  ja k ie  ponętne, a le  nie sta ło  na mem s ło - |8arstwa pod bokiem Stanów^jednączon^ch^^że

gniem nawracających propagatorów. Galicya, | czyni nieraz wykonawcami awój woli. 
to ostatnia z trzech dzielnic ojczyzny naszej, 
gdzie narodowość znajduje przytułek i wol­
ność rozwijania się, lubo jeszcze nie bez 
walki, wszelako z taką tylko walką, jakiej 
może potrzeba, aby siły  narodu w zoboję­
tnieniu nie straciły reszty energii. Z intere-

. i  i ____ • _ .  i  • • :

KORESPONDENCJA CZASU.
W iedeń  13 maja.

według którego, w przewidzeniu upadku Maksy­
miliana Igo, margr. Montholon ma się starać o uło 
żenie sie z Juarezem. Najważniejszem jest, że Na­
poleon III ma niezłomne postanowienie opuszcze­
nia Mexyku, nie oglądając się za siebie. Nie wszy 
stkie przedsiębiorstwa monarchom się udają; wy­
prawa mexykanska może ostatecznie spełznąć na 
niczem, ale Napoleon III znajduje sposobnosć^w

,    • . i - . * i .— r. Stanowisko Bawaryi wyjaśnia się prze- Europie odzyskania tego, co stracił przez nie-
sem G alicyi jako p iow in cy i austryackl j  ̂_ p0§pieck i energia, z jaką gabinet mona- szczęśliwą wyprawę.
j„i»« ^. l̂dli-ioi ła i‘.7:v rip. n^iś tem w ie-l . . .  . r i  tok śluwiom I nr _t.. t„ i— Probl eme europćen“ i

Pierwsza ma na 
druga 
ma w

- j -   ̂ Icież: pospieen i energia, z jaiuj gaumci wuua- szczęśliwą wyprawę,
ja k o  ziem i polskiej łą czy  s ię  dziś tem Wię-1 ehijski przeciw Prusom występuje po tak długiem Wyszły tu broszury: „Probier 
cej je szcz e  byt i pom yślność A ustryi, iż  or- wabaniu i zwłoce, tem więcej zadziwiać musi. O-l Libertć sous les Napoleons". Pi

1 *  T, _   l  t  •  _ I n n  m t n  K n m  m a f  w  D f / t w / l  I n n  n  A  O f i  t r ó o i  O  I ___ 1 _  L  __________ * _  T7^____________  _<1 R f  a i

W nich G alicya  znaleźćby m ogła dla sieb ie i swoją polityką w oczach gabinetu I O brazu "Roberta Flcury ‘przedstawiający rzeź
najstosow niejsze i  najodpow iedniejsze potrzeb | y  skieg0 8łu8zme na siebie mógł ściągnąć. i e z b r o n n y Pc h  Warszawianów pod Zamkiem, spra-
_________! / i l i  i  d n r . l . n  « n . n /lA n r n o > A  f/Q C n f»K  O l P .IllP . O I   . .  .L il ln O O V fl nflKA7.RT13 nlf* PA i r i o / i n  i n n u r ir  I * .  » i A n ,iA  n n ł . ,1 .  * _1_ 1

B on ou ia  8 maja.

? Wobec tak hałaśliwych i zresztą rzeczywi­
stych przygotowań do wojny dziwne zaprawdę 
sprawia wrażenie widok brzegów Padu, na któ­
rych z obudwóch stron istotnie grobowa cisza 
panuje. Ani po austryackiej stronie w Santa Maria 
Maddalena, ani w Ponte di Lago Scuro, nie masz 
ani jednego żołnierza. Zwykłe zresztą w takich 
czasach trudności graniczne sprawiają, że nawet 
żadnych podróżnych nie widać, i tylko od czasu 
do czasu przesunie się jakaś łódka samotna po 
wezbranych dziś falach tej rzeki wspanialej, po 
itórej brzegach pnące się bluszcze i wierzby pła­
czące przypominają wśród tej grobowej ciszy 
starą pieśń naszą o Niemnie i wzdychających ku 
sobie żmudzkiej topoli i litewskim chmielu.

Z Ferrary wyciągnięto także całą załogę w głąb 
kraju. Ale w mieście gwar niesłychany. Ściąga­
jący urlopnicy drugiej kategoryi zapełniają miasto 
a lud towarzyszy zbiegowiskami ich wesołym o- 
krzykom i śpiewom, rozlegającym się po ulicach 
aż do żelaznej kolei, którą na teraz w zupełności 
dla transportów wojskowych zajęto.

Wszelako istotne przygotowania wojenne widać 
dopiero w Bononii, gdzie wały obsadzone są dzia 
lami, służba wewnętrzna poruczona gwardyi na­
rodowej a licznym silom wojennym dozwolono 
chwilowego spoczynku. Takowe jednak wcale nie 
spoczywają, tylko zapełniają wraz z ludem ulice 
i place publiczne, śpiewając chórami narodowe 
pieśni, czytając w głos dzienniki po rogach ulic 
i przyjmując pomyślne wiadomości wiwatami a 
niepomyślne gwizdaniem.

Dnia wczorajszego po południu przybył tu książę 
Napoleon i stanął w hotelu Le Brun. Nie wia­
domo, w jakim celu przyjechał i jak długo za­
bawi ; wiadomo tylko, że obecność jego wywiera 
podżegający wpływ na ludność i tak już dość 
rozbudzoną. Z równym zapałem, jak przyjazd ks. 
Napoleona, została tu także przyjętą wiadomość, 
że statek królewski odpłynął na Caprerę, aby 
przywieść Garibaldego na stały ląd. Dekret kró­
lewski, dozwalający formowania oddziałów ocho­
tniczych pod jego dowództwem, ograniczający 
służbę takowych do roku i stawiający ich ofice­
rów na równi z oficerami armii regularnej, ogło­
siły już wczorajsze dzienniki.

Z usposobienia tutejszej ludności trudno wno­
sić o usposobieniu całego kraju. Okolice blisko- 
brzegów Padu leżące znajdują się w wyjątkowem 
położeniu. Jeżeli wojna wybuchnie, one ją najdro- 
żej zapłacą, bo ich przepyszne i bardzo koszto­
wnie utrzymywane -pola i ogrody, najpierwej ule­
gną zniszczeniu. Ztąd idzie, że od Lago-Scuro po­
cząwszy aż do Bolonii, pomimo wojennego zapa­
łu, objawia się uczucie smutku i prawie obawy. 
Wszakże i w samej Bolonii zapał wprawdzie bar­
dzo głośny i muzykalny, ale zdaje mi się nie bar­
dzo gorący. Uksztalceńsza ludność gorliwiej zaj­
muje się* polityką, niżeli wiadomościami o zbroje­
niu się i ochotnikach. Ofiary dobrowolne, z wiel­
kim trzaskiem ogłaszane w gazetach, są bardzo 
rzadkie. Rozmowa o rzeczach publicznych zaczy­
na i kończy się na tem: CZY Frusacy uderzą? i 
czy Napoleon nie opuści? Wiary w swe własne 
siły tej wiary, która góry przenosi, dotychczas 
jeszcze nie widać. Zamiast niej słychać tylko po­
cieszanie się wzajemne, że Austrya jest zupełnie 
odosobnioną, że jest niezmiernie zawziętą przeciw­
ko Prusom, i że może być, że Wenecyę odstąpi. 
Widoki te może nie są niepodobne do prawdy i 
mogłyby się nawet w danym razie urzeczywistnić; 
ale jeżeli Wiochy nie na siebie samych, tylko na 
te widoki liczyć będą, to może łatwo zajść takie 
położenie, że Austrya będzie się bić z całą za­
wziętością przeciwko Prusom, a mimo to wcale 
nie będzie* potrzebowała odstępywać Wenccyi. Jed­
nakże mierząc położenie obecne nie miarą obja­
wiających się uczuć, tylko miarą postępków i czy­
nów, nie można zaprzeczyć, że wszystko, co do­
tąd zrobiono i co się dalej przedsiębierze we Wło­
szech, jest rozumne i trafne i zupełnie odpowie­
dnie potrzebom chwili. Rozszerzenie władzy kró­
lewskiej w tym samym zakresie jak za czasów 
Cavoura każe się spodziewać jednomyślności i po­
rządku w narodzie, a to, że wczoraj znów Maz- 
ziniego wybrano posłem w Messynie, zapewne pa- 
tryotycznej karności nie popsuje. Oto tylko idzie, 
ażeby patryotycznej karności odpowiedziała pa- 
trvotvczna waleczność w obec nieprzyjaciela, co 
czy się stanie, już bliska przyszłość wyświeci.

gdyby książę powrócił z zagranicy. Zarazem po­
lecono , aby śledztwo takowe natychmiast na no­
wo podjętem zostało, gdyby wykryto poszlaki no­
wej jakiej karygodnej czynności księcia."

dzielności, uez.ii azieio lO uuz.ua Siawae Postanowienia to tranków na Lialicyanow giouem i
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l i r a lŁ o w __  14 maja. Najwyższcm postanowie­
niem z dnVa**7go b. m. N. Pan nadał Augustowi 
S t e u s i n g o w i  leśniczemu rządowemu w Galicyi 
w uznaniu jego wieloletniej pełnej zasług działał 
ności złoty krzyż zasługi.

__ Minister sprawiedliwości nadał posadę raacy 
sądu krajowego przy sądzie krajowym krakow­
skim Juliuszowi C h i t r e m u F r e y s e l s f e I d o w i ,  
radcy sądu obwodowego.

  Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną
posadę zastępcy nadprokuratora przy sądzie wyż­
szym we Lwowie Karolowi L i dl o w i zastępcy 
prokuratora, opróżnioną posadę sekretarza rady 
przy tymże sądzie wyższym Józefowi T y  co w i 
adjunktowi sekretarza rady, a w miejsce tegoż 
zamianował adjunktem sekretarza rady Maurycego 
K u l c z y c k i e g o  adjunkta przy sądzie krajowym, 
zaś zastępcą prokuratora we Lwowie Leona Bu- 
d z y n o w s k i e g o ,  adjunkta sądu obwodowego.

— Dzisiejsza D ie  D ebatte pod rubryką „spraw 
krajowych" donosi co następuje: '

„Dowiadujemy się właśnie z wiarogodnego źró­
dła, iż postanowieniem najwyższem z dnia wczo­
rajszego, dozwolenem zostało chwilowe zawiesze­
nie śledztwa wytoczonego przez sąd krajowy lwów 
ski ks. Adamowi S a p i e ż e  ó zbrodnię naruszę 
nia porządku publicznego, a to nawet na przypadek,

Gazeta wiedmska pisze: Wydanem zostało roz­
porządzenie, względem przyjmowania ochotni­
ków do c. k. armii bez przepisanej prawem ka- 
pitulacyi ośmioletniej, tylko z obowiązaniem się 
do służby na czas potrzeby z zachowaniem po­
stanowień następujących :

1. Na czas potrzeby może każdy wstąpić do 
wojska dobrowolnie z prawem wybrania sobie 
korpusu, jeżeli tylko wypełni warunki wymienio­
ne w § 2 ustawy o uzupełnieniu wojska.

Warunki te o tyle tylko dla takowych ochotni­
ków zmienione zostały, że najmniejsza miara wzro­
stu, bez względu na wiek została ustanowiona na 
5 9  cali wiedeńskich.

2. Do asenterowania ochotników upoważnione 
zostały:

a) Komendy piechoty, strzelców, artyleryi, puł­
ków inżynieryi, batalionów, pionierów, i kompa­
nii zdrowia.

Komendanci pułków jazdy i szwadronów jazdy, 
jednak tylko o tyle, o ile chodzi o wyższe sto­
pnie lub szeregowców, którzy dawniej służyli przy 
konnicy i których wstąpienie byłoby pożądane;

b) komenda okręgu rekrutacyjnego pułku strzel­
ców Cesarza Franciszka Józefa, jednak tylko dla 
takich ochotników, którzy są rodem z Tyrolu i 
Voralbergu;

c) komendy kompanii rezerwowych batalionów
strzelców:

d) oddziały rezerwy pułków artyleryi polowej, 
pułk artyleryi nadbrzeżnej, pułków inżynieryi, ba­
talionów pionierów i służby zdrowia;

e) magazyny wojskowe, wyłącznie tylko takich 
ochotników , którzy są z profesyi piekarzami lub 
młynarzami i jako tacy mogą się wykazać;

f )  rezerwy pociągów, tylko takich ochotników 
którzy z profesyi są kowalami, siedlarzami, ko 
łodziejami lub rymarzami i jako tacy mogą się 
wykazać.

Komendy okręgów rekrutacyjnych mogą asen- 
terować ochotników do wszystkich korpusów i 
zakładów wymienionych od a) do f ) ,  jednak co 
do jazdy, tylko takich ochotników, którzy służyli 
przy konnicy z pewnym stopniem i z tego się 
wykażą.

Przy asenterowaniu ochotników wymienionych 
pod b, e i f  komendy okręgów rekrutacyjnych 
mają się trzymać wyszczególnionych tamże wa­
runków .

3. Co do postępowania przy asenterowaniu, 
przepisy zawarte w § 3 , § 5 8 , dodatek 14 in- 
strukcyi urzędowej do ustawy o uzupełnieniu woj­
ska, w związku z przepisami instrukcyi urzędo­
wej i odnośnemi rozporządzeniami dodatkowemi 
o tyle obowiązywać mają, o ile się nie sprzeci­
wiają niniejszym postanowieniom.

Do każdego gatunku broni osobno przepisany 
wzrost minimalny (dodatek 15 instrukcyi urzędo­
wej) zniża się o 1 cal wiedeński; jednakowoż 
szczególnie przy asenterowaniu ochotników do ar­
tyleryi i korpusów technicznych na wszystkie in­
ne do tej broni potrzebne przymioty, zwracać po­
trzeba baczną uwagę.

4. Ochotnicy, którzy służyli w armii (od feld- 
webla, wachmistrza etc. na dół), wstępują w dniu 
asenterunku w tym Bamym stopniu, z jakim wy­
stąpili, jeżeli się wykażą dokumentami legalnemi, 
że stopień posiadali, i dia tego winni te dokume- 
ta przedłożyć.

5. Każdy ochotnik zaraz po dopełnieniu asen­
terunku dostaje na rękę a mianowicie:

a) Każdy, który się  wykaże, że służył w armii 
jako feldwebel lub w stopniu tego samego zna­
czenia z dobrą konduitą, 25 złotych;

b) każdy, który udowodni, że służył w armii nie­
nagannie jako firer lub kapral, 20 złotych.

c) każdy, który służył w armii, a nie może mieć 
pretensyi do żądania 25 lub 20 złr., otrzyma 15
złotych;

d) wszyscy inni ochotnicy po 10 złotych.
6. Młodzieńcy wyższych stanów mogą być asen- 

terowani na czas potrzeby jako kadeci z uwolnie­
niem od egzaminu i taxy, jeżeli tylko świadectwa­
mi szkolnemi udowodnią, że posiadają nauki po­
trzebne do egzaminu na kadetów.

Podobnież urzędnicy władz rządowych mogą 
być asenterowani na czas potrzeby jako kadeci z 
uwolnieniem od egzaminu i taxy, lecz muszą wy­
kazać się pozwoleniem swoich władz.

7. Te postanowienia nie naruszają w niczem 
kompetencyi pozwolenia na przyjęcie takich ka­
detów.

8. Ochotnicy asenterowani przy powyższych ko­
mendach rezerw i w okręgach rekrutacyjnych ma­
ją być zaraz wysłani do oddziałów polowycb, je­
żeli już dawniej służyli w tej broni, do której te­
raz zostali asenterowani.

Ci zaś ochotnicy, którzy w tym rodzaju broni, 
do którego wstąpili, lub którzy nigdy jeszcze nie 
służyli w armii, mają być wzięci na naukę, a sko­
ro okażą się pożytecznymi w służbie wojskowej, 
będą posłani do uzupełnienia oddziałów polowych!

9 . Komendantom wojsk zaleca się aby w razie 
obsadzenia opróżnionych stopni, ochotnicy uzdol­
nieni szczególniej byli uwzględniani.

W iedeń  12 maja. Przed burzą bywa zwykle 
chwila ciszy i o pokoju. W wątku sytucyi poli­
tycznej, która się od dwóch miesięcy rozwija, 
chwda taka teraz nastała. Drobne wiadomostki 
ui y jaskółki przed burzą, krążą w powietrzu, za­
powiadając grzmoty. One to nadają koloryt sy- 
tuacyi.

W sobotę z rana fmr. Benedek przybył do Wie- 
unia. N. Pan przyjmował przed południem jego 
adjutanta, pułkownika Kriża o godzinie zas 2ej 
z południa samego jenerała, który następnie wraz 
z swym adjutantem zaproszonym był do Btolu
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cesarskiego w Scbonbrunie. Fr. Benedek po dwu­
dniowym pobycie w Wiedniu udaje się do armii 
północnej.J

Rozkazem dziennym z dnia wczorajszego Arcy- 
książe Karol Ferdynand mianowany poprzednio  
naczelnie komenderującym w Górnej i Dolnej Au- 
stryi, w Styryi i w Salzburgu, zam ianow any zo­
stał nadto dowódzcą wszystkich rezerw.

W rozkazie dziennym z dnia wczorajszego czy­
tamy dalej, iż zawieszonem zostaje przenoszenie 
do rezerwy tych żołnierzy, którzy z końcem czerw­
ca r. b. do rezerwy liczyć się już mieli, jak 
niemniej uwolnianie z rezerwy i ze służby czyn­
nej. Również zawieszonem zostało uwoluianie ze 
służby czynnej za złożeniem taksy i uwolnianie 
zastępców.

Gazeta wiedeńska z soboty ogłasza zakaz wy­
wozu przedmiotów należących do uzbrojenia i a- 
municyi do Włoch nieaustryackich, Szwajcaryi, 
Związku celnego i za morze. Rozporządzenie tej 
treści ministerstwa skarbu wchodzi w życie z dniem, 
w którym wręczonem zostanie urzędom granicznym.

W tymże numerze Wiener Ztg czytamy, iż na­
czelnik krajowy Szląska austryackiego za porozu­
mieniem się z ministerstwem policyi zaprowadzi! 
ponownie rewizyę paszportową u granic państwa 
od strony Szląska. W królestwie lombardzkiem za 
prowadzono już  dawniej rewizyę paszportów i to 
nawet w obrębie samego kraju koronnego.

Prócz z Galicyi, donoszą dziś o tworzeniu się od­
działów ochotników ze Styryi iKaryntyi. Oddziałem 
„strzelców alpejskich", którego dostarczy Styrya, 
dowodzić będzie hr. Artur Mensdorff, brat mini­
stra spraw zagranicznych. W Wiedniu w pier­
wszym dniu otwarcia werbunku do wojska regu­
larnego, zapisało się 400 przeszło ochotników. 
Z za Litawy o tworzeniu się oddziału ochotników 
żadne jeszcze pewne nie dochodzą wieści.

Pod godłem „ojczyzna w niebezpieczeństwie", 
ks. Colloredo Mansfeld i Dr Zelinka (teraź. bur 
mistrz wiedeński), ogłaszają odezwę „do mie 
Bzkańców Wiednia i Dolnej Austryi", wzywającą 
ich do składania dobrowolnych datków na two­
rzenie korpusu ochotników ze stolicy i z Dolnej 
Austryi. Na poparcie tej odezwy W. Ztg ogłasza 
krótką historyę bohaterskich czynów pierwszych 
ochotników wiedeńskich w r. 1796. Wówczas wal­
czyli oni przeciw Francyi. W Wiedniu również 
utworzył się komitet dam z najwyższej arysto- 
kracyi, celem „pielęgnowania i wspierania ran­
nych wojowników". Zwierzchnościom szkół dla 
dziewcząt polecono, aby uczennice zajęły się skuba­
niem szarpi. Właściciele domów w Wiedniu już 
teraz składają w ministerstwie wojny oświadcze­
nia, iż gotowi są przyjąć jednego, dwóch lub wię 
cej rannych żołnierzy do opatrywania.

Wyjazd Cesarza Ferdynanda z Pragi do Inn- 
spruku stanowczo na dzień 20ty b. m. naznaczony.

Deputacyi stowarzyszenia Sokół, która zastępcy 
namiestnika Czech hr. Lażańskiemu oświadczyła 
gotowość utworzenia oddziału ochotników i w tym 
celu o dozwolenie rozpoczęcia ćwiczeń bronią u- 
praszała, odpowiedział hr. Lazański, iż tworzenie 
korpusu ochotników jest rzeczą przyszłości (?), bo 
kwestya pokoju lub wojny jeszcze nie jest roz­
strzygniętą. Prośba o rozpoczęcie ćwiczeń bronią 
dotyczy przedmiotu przekraczającego statut sto­
warzyszenia, zmiany zaś tegoż statutu dokonać 
p. zastępca namiestnika kraju nie uznaje się kom­
petentnym. Patrząc na to co się dzieje w innych 
krajach koronnych, zadziwiać musi odpowiedź lir. 
Lazańskiego.',

Ministerstwo skarbu uwiadamia urzędy grani 
czne o zakazie wywozu „szóstek" za granicę mo­
narchii.

Bank narodowy zawiesza czynności swych filii 
w Reichenbergu w Czechach, tudzież w Opawie 
i w Bilsku na Szląsku.

Uczniom uniwersytetu w Padwie polecono, aby 
prywatnie dokończyli studyów za półrocze bieżą­
ce. Polecenie takowe odnosiło się pierwotnie tylko 
do uczniów zamiejscowych, póżnićj dopiero na 
skutek wynikłych między młodzieżą zaburzeń roz­
ciągnięto je  do wszystkich. Dezercya młodzieży we­
neckiej za kordon graniczny trwa bez przerwy.

Jako symptomata sytuacyi nie możemy i tego 
pominąć, iż w Wiedniu krążą od niejakiego czasu 
pogłoski, po części bardzo dziwaczne, o doraźnym 
sposobie załatwienia kwestyi węgierskiej, którego 
rząd chwycić się zamierza. Najwięcej upowsze­
chnioną była ta do dnia dzisiejszego, iż z chwilą 
wybuchu wojny N. Pan rejeneyę w Węgrzech zło­
ży w ręce Cesarzowej, której do boku przydanem 
zostanie ministerstwo odpowiedzialne. Mówimy, iż 
pogłoska ta krążyła tylko do dnia dzisiejszego, 
bo wczorajsza Const. Oestr. Ztg kategorycznem 
zaprzeczeniem koniec jej krótkotrwałemu istnieniu 
położyła.

Niemniej dziwne rzeczy opowiadają dzienniki 
o rokowaniach kanclerza Majlatha, obecnie w Pe­
szcie bawiącego, z Deakiem. Już sama szczegó­
łowość tych wersyj powątpiewaćby dozwalała o 
ich wiarogodności, gdyby nawet znana tajemni­
czość węgierskich statystów nie wzbudzała w tej 
mierze słusznych podejrzeń czytelnika.

— Oddział ochotników mexykańskich zawerbo 
wanych w Austryi, będący przednią strażą lOcio- 
tysięcznego korpusu, do którego ochotników w bie­
żącym roku miała dostarczyć monarchia, rozwią­
zanym został już w ostatniej chwili swego poby­
tu na terytoryum austryackim , ochotnicy bowiem 
znajdowali się już wszyscy na okręcie mającym 
ich dnia następnego (lOgo b. m.) powieść do miej­
sca przeznaczenia, to jest do Mexyku. Ochotnicy 
powróciwszy na ląd , oświadczyli powiększej czę­
ści, iż chcą wstąpić do szeregów ochotników au- 
stryackich. Rzeczą w tej sprawie najważniejszą a 
nierozstrzygniętą jest to, czy zaniechanie wypra­
wy nastąpiło na skutek położenia Austryi, która 
w tej chwili sama przed innymi do żądania od 
swych synów życia w ofiarze ma prawo, czy też 
na skutek wiadomych reklamacyj i pogróżek ame­
rykańskich.

— Ostatnie z porządku posiedzenie Izby depu­
towanych w Peszcie odbyło się w sobotę d. 12 b. 
hi- pod przewodnictwem hr. Andrassego. Wybory 
członków pięciu wydziałów, których wyznaczenie 
komisya zajmująca się ułożeniem programatu prac 
sejmowych poleciła, zajęły większą część posie­
dzenia, którego resztę poświęcono na wysłucha­
nie sprawozdań komisyi petycyjnej i komisyi do 
sprawdzenia wyborów. Obszerne sprawozdanie ko­
misyi petycyjnej sejm zatwierdził z małoznaczne- 
mi zm ianam i, a  na wnioski komisyi weryfikacyj­
nej uznał wybory Maurycego Konrada i Wilhelma 
Melasa za prawnie dokonane. Podkomitet z 15tu 
członków, wysadzony z łona wydziału do spraw 
wspólnych, w ubiegłym tygodniu odbywał codzien­
nie posiedzenia, poświęcając je  wyłącznie roztrzą­
saniu kwestyi wspólności armii.

— Wychodzący w Kołoswarze Kózlóny, organ

Węgrów w Siedmiogrodzie, ogłasza w całej osno­
wie dekret kancelaryi nadwornej siedmiogrodzkiej 
z d. 21 z. m., wydany w odpowiedzi na znaną 
reprezentacyę uniwersytetu narodu saskiego w kwe­
styi unii z Węgrami. Kancelarya oznajmia w o- 
wym reskrypcie uniwersytetowi, iż N. Pan „z nie­
zadowoleniem" spostrzedz raczył, jako uniwersy­
tet „bez umocowania wciągnął w zakres swych 
narad przedmioty, nad któremi dyskusya wytrą­
ciła go z prawnego zakresu działalności." Na sku­
tek tego raczył więc N. Pan ową „w nieprawny 
sposób" powziętą reprezentacyę, jako „pozbawio­
ną wszelkiej mocy prawnej, za nieobowiązującą 
uznać" i najmiłosciwiej polecić, aby takowa „od­
rzuconą", zaś uniwersytetowi narodu saskiego wo­
la najwyższa w tej mierze przez król. gubernium 
w Koloszwarze do wiadomości podaną została.
W dalszym ciągu zawiera reskrypt zapewnienie 
najwyższej opieki dla istniejących instytucyj i praw 
narodu saskiego, jak niemniej i innych narodów, 
w końcu zaś wypowiada nadzieję, iż naród saski 
z przekazaną sobie od przodków lojalnością po 
pierać będzie z zaufaniem ojcowskie zamiary Mo­
narchy, dążące do uregulowania prawno-państwo- 
wych stosunków W. ks. Siedmiogrodzkiego.

— Nowo zamianowany posłem belgijskim przy 
dworze cesarskim w miejsce zmarłego hr. O’ Sul- 
livana, wice-hrabia de Joughe Anthvar przyjmo­
wanym był przez N. Pana w d. 9 bm. na posłu­
chaniu nadzwyczajnem, na którem złożył listy u 
wierzytelniające go w charakterze posła króla Le­
opolda II przy dworze austryackim. — Następnie 
nowy poseł przyjmowanym był przez wszystkich 
ministrów.

— W numerze sobotnim urzędowa Wiener Ztg 
w obszernim artykule pod częścią nieurzędową 
koi óbawy, które w publiczności wywołało nagłe 
żniknięcie z obiegu tak zwanych „szóstek" to jest 
srebnej monety zdawkowej w nominalnej wartości 
10 centów. Organ urzędowy stwierdza przede- 
wszystkiem, iż w niektórych krajach koronnych, 
a mianowicie w pogranicznych, brak „szóstek" 
sprawił już pewną stagnacyę w drobnym handlu, 
w Wiedniu nawet niedostateczność monety zdaw­
kowej wywołała już pewne niedogodności, a nawet 
wieść się rozeszła, iż tu i owdzie ukazują się już 
w obiegu ćwiartówki jednoreńskowych biletów, 
mające w braku innej monety reprezentować 
wartość 25 centów. (Donoszą o tern równocze­
śnie z Pragi i z Pesztu P. R. Cz.). Mimo tych ob­
jawów dziennik urzędowy zaprzecza stanowczo, 
aby na skutek wycofywania z obiegu szóstek przez 
przemyślnych spekulantów nastał rzeczywisty brak 
mopety zdawkowej lub też takowego w najbliż­
szej przyszłości obawiać się należało. Pewność tę 
opiera Wiener Ztg na datach. Z sumy 10 milio­
nów złotych w monecie miedzianej — bo taką su 
mę monety miedzianej wybiła mennica cesarska— 
prawie 4/ l0 części, bo 3,80J,000 złr. wiązgnie w 
kasach rządowych, z tej prostej przyczyny, iż 
liczba monety zdawkowej znajdującej się w obie­
gu aż nadto wystarczała na zaspokojenie potrze­
by bieżącej. Pierwszem więc następstwem wyco­
fania szóstek z obiegu będzie przeniesienie z kas 
rządowych w obieg owych 3,800,000 złr. w mo­
necie m iedzianej, ku czemu m inisterstwo skarbu 
stósowne już do władz podwładnych wydało roz­
porządzenie. Nadto tak teraz jako i dawniej mo­
gą strony wymieniać w kasach bilety bądź pań­
stw a, bądź banku na szóstki, dopókąd zapasy 
tychże w kasach złożone starczyć będą. Wreszcie, 
w kasach rządowych spoczywa niemniej jak 2 
miliony złotych w biletach dziesięciocentowych, 
które każdej chwili mogą być w obieg puszczone, 
ile, że ustawa z 17go grudnia 1863 r. upoważnia 
administracyę skarbową do wypuszczenia w obieg 
biletów takowych za sumę 4 milionów złotych, 
według zaś ostatnich wykazów zaledwo 2 milio­
ny w biletach takowych znajduje się w obiegu. 
Wymienione powyżej zasoby wystarczają najzu­
pełniej za pokrycie potrzeb obiegu w najbliższych 
czasach. Nie zachodzi zatem żadna sluszua przy­
czyna wzburzenia umysłów z powodu braku go­
tówki, a organ urzędowy tuszy, iż po wyrozumie­
niu i zdrowym rozsądku ludności można się spo­
dziewać, iż małoznaczną niedogodność, to jest, 
użycie w obiegu tylko monety miedzianej za zdaw­
kową, zniesiona tylko jako niedogodność.

F  r  a  n c  y a .
Constitutionnel zamieszcza p. n. Mowa w A u ­

xerre i traktaty 1815 r. następujący artykuł, któ­
rego treść podaliśmy już w telegramie:

Oceniając mowę w Auxerre p. Girardin powie­
dział, będzie ona miała we Francyi i w Europie 
odgłos działa.

P. Girardin się myli, mowa ta będzie miała we 
Francyi i w Europie odgłos zdrowego rozsądku. 
Opinia Cesarza o traktatach 1815 r. jes t dawną 
i dobrze znaną, sformułował on ją  przed trzema 
laty w sali posiedzeń w tych słowach, których 
nikt zapewne nie zapomniał:

„Traktaty 1815 przestały istnieć. Siła rzeczy 
obaliła je  lub dąży do obalenia ich prawie wszę­
dzie. “

Wielkie ciała państwa i opinia powszechna w 
Europie przyklasnęły tym słowom i propozycyi 
kongresu, potrzebnego do bezpieczeństwa narodów; 
a jednak język ów był ważniejszym niż mowa w 
Auxerre; gdyż ważniejszą jest rzeczą w ustach 
wielkiego monarchy zaprzeczyć traktaty niż ich 
nienawidzić.

I dla czegóż Cesarz nienawidzi traktatów 1815 
roku. — Nienawidzi on ich z pobudek, które win 
ny z nich czynić przedmiot nienawiści dla całego 
świata.

Traktaty te dwadzieścia razy rozdzierane, nie 
mają już powagi moralnej. Naruszenia, jakich do­
znały, są zachętą i precedencyą dla wszystkich 
tych, którzy sądzą w swym interesie gwałcić je 
jeszcze.

Nie będąc hamulcem ambicyi państw, traktaty 
te są powodem nieufności pomiędzy ludami. Ła- 
twem byłoby dowieść, że kosztują miliard rocznie 
Europę, tylko w uzbrojeniach koniecznych, aby 
powstrzymać antagonizmy, jakie tworzą, i niena 
wiści, jakie zapalają.

Jest przeto w traktatach 1815 r. powziętych ze 
stanowiska  ̂innej epoki, cały zasób burz grożą­
cych Europie epoki teraźniejszej, póki traktaty te 
nie zostaną zastąpione nowym porządkiem publi­
cznym, zastósowanym do potrzeb, do stosunków 
do pragnień narodów, i obyczajów obecnych, ża­
den rząd nie będzie mógł być pewnym, iż się nań 
nie targnie ambitny sąsiad, nikt z prywatnych nie 
będzie mógł być pewnym, że go nie zrujnuje kry 
zys finansowa.

Traktaty 1815 r. są więc nieustającem niebez­
pieczeństwem dla pewności państw i majątków 
prywatnych.

I dla tego to cesarz nienawidzi ich jako mo­
narcha, jako Francuz i jako człowiek rozsądny, 
i w tern to znaczeniu powiedziane były rozgłośne 
słowa w Auxerre.

Mowa powiada: nienawidzę traktatów 1815 r.; 
co znaczy: Wszyscy ci, którzy z moją lub bez 
mojej pomocy, zechcą zastąpić nowym porządkiem 
publicznym, zastósowanym do życzeń nowoczesnej 
Europy, niechaj będą pewni, iż odpowiedzą po­
trzebie ogólnej i własnej mojej myśli.

Cóż jest w tem, coby nie było wyrazem jawnej 
prawdy ? Cóż jest w tem, coby nie odpowiadało 
rozumowi tych, którzy go mają światły.

Lecz mówią niektórzy politycy, w mowie w Au­
xerre jest zachęta do wojny i żywioł dla ambi­
cyi p. Bismarka. Mają oni, niech nam wolno bę­
dzie powiedzieć, wzrok zbyt przenikliwy, aby to 
w niej upatrywać.

Czegóż chce p. Bismark ? Mówią, że chce Księstw 
Nadelbiańskich, i to zdaje się być prawdopodo- 
bnem, mówią nadto że chce nadać krajowi swe­
mu kierunek i wpływ w Niemczech.

Projekta takie zdradzałyby chęć zgwałcenia raz 
jeszcze traktatów 1815 r. na korzyść Prus; lecz 
zbytby byli zręcznymi ci, coby w tem odkryli 
formalną chęć zniesienia ich na korzyść Europy.

Francya nie może więc narażać odpowiedzial­
ności swojej w przedsięwzięciach częściowych, 
ciasnych, obcych swym bezpośrednim interesom, 
i zdolnych zamącić równowagę sił ogólnych. Przed­
miotem Francyi nie jest ani ambieya Prus, ani 
ambieya Austryi, ani ambieya Włoch, lecz własne 
bezpieczeństwo, własna godność. Program jej jest 
znany i został wznowionym cały w tych słowach: 
reforma traktatów 1815 r. Wszelki zamiar, któ­
ry nie pójdzie ku temu celowi, znajdzie ją  nieobo­
ję tną , lecz uważną, czujną i zdecydowaną.

T ak więc mowa w Auxerre nie jest wtargnię­
ciem w zakres interesów różnych, jakie się poru 
szają w Niemczech. Jest jakby ostatnią odezwą 
do mądrości podpisanych na traktatach 1815 r. 
na korzyść pokoju i bezpieczeństwa Europy. Ich 
to rzeczą orzec, czy wypada pozostawić szalom 
zawsze zmiennym i strasznym wojny reformę o- 
gólną, jak ą  Francya zawdzięczać chciała porozu­
mieniu się i pokojowi.

Mowa w Auxerre nie ma również znaczenia, 
jakie jej złośliwie przypisują Spicie i Journal des 
Debats. Pojmujemy, iż wypada dziennikom opo­
zycyjnym przedstawić większość, jako odstępczą— 
jakkolwiek tak nie jest o wiele — od polityki o- 
gólnej rządu. T ak nie jest, i Cesarz wie dobrze, 
iż może liczyć na lojalną pomoc i energiczne po­
święcenie Ciała prawodawczego.

Bez wątpienia większość mogłaby lepiej oceniać 
widoki narodu, a tem samem łączyć się ściślej 
z jego polityką. Bez wątpienia także jest w Ciele 
prawodawczem pewna liczba członków, których 
dyletantyzm może przesadny i nierozważny gru­
puje około mówców opozycyj zręcznych w sztuce 
krasomówczej. Przyklasnąwszy p. Juliuszowi Fa- 
vre lub p. Thiersowi, szanowni ci deputowani 
śmiało wotują przeciw nim, i dobrze czynią, gdyż 
takie jest ich zdanie; lecz lepiejby było dla po­
stawy i powagi posiedzeń, widzieć mniej ducha 
literackiego, a  nieco więcej ducha politycznego.

Szanowni ci deputowani nie przyklaskiwali do­
ktrynom p. T hiersa, rzucającego pełnemi rękami 
sarkazmy na stałe wota samej większości, lecz 
zdoloościom mówcy i jego zręczności. Przedewszy 
stkiem polityka p. Thiersa zagubiłaby oddawna 
ideę pokoju, tego pokoju europejskiego potrzebne­
go wszystkim, a którą polityka Cesarza zachowa, 
jeżeli może być jeszcze zachowaną.

—  L a France w tym samym przedmiocie na­
stępne rozwija uwagi:

Byłoby śmiesznem chcieć zmniejszać doniosłość 
słów które Cesarz powiedział.

Głęboko poświęceni jesteśmy sprawie pokoju, i 
tak długo bronić go będziemy ,póki zdołamy uczy­
nić to bez uchybienia uczuciu) narodowemu, które 
górować winno nad wszystkiemi innem i; lecz w 
okolicznościach obecnych obowiązkiem jest naszym 
powiedzieć prawdę czytelnikom naszym. Powiemy 
ją  więc w jednem słowie:

Pragniemy równie gorąco jak  każdy utrzyma­
nia pokoju, lecz nie wierzymy weń.

Gdy Cesarz Napoleon powołując się na wspomnie­
nia pierwszego cesarstwa, oświadcza, „że nie na- 
widzi traktatów 1815 r. wypowiada on nietylko 
sąd historyi, lecz skreśla program , który jasno 
przedstawia cel jego polityki.

Uczucia wynurzające się tak jawnie, nie mogą 
być głosem bezwładnym monarchy zrezygnowane­
go ; są one protestacyą oczywistą, a, gdy F ran­
cya protestuje, to gotową jest uczynić wszystko, 
czego podobna postawa wymaga.

T ak mowę cesarską zrozumieli wszyscy, a głę­
bokie wrażenie, jakie obudziła, nie dozwala wąt­
pić o trafności tego tłómaczenia.

T aką jest praw da; jest ona ważna, lecz nam 
szczególnie szczerym i przekonanym stronnikom 
pokoju, wzbronione jest złudzenie.

La France po rozwinięciu przedmiotu, mogące­
go być uważanem za przejście, wraca nagle do 
swych pragnień pokojowych i następnie kończy.

Lecz gdy traktaty 1815 roku podkopane przez 
tych samych, którzy je postanowili, nie jest rze­
czą Francyi popierać je.

Niechaj się poruszają około nas i zewnątrz nas 
wszystkie te spory, które nas nie obchodzą; do­
zwólmy upaść owym traktatom 1815 r., których 
bezsilność jest słuszną karą  tych, którzy nam je 
narzucili, nie pomnąc o naszćj chwale i nie prze­
widując, że upokorzenie Francyi będzie nieusta­
jącą przyczyną zamętu i niespokojności Europy.

Lecz oczekujmy z ufnością dnia, w którym sta­
re społeczeństwo europejskie tak głęboko rozdzie­
lone, nie mając już ani podstawy, ani prawidła, 
ani juryzdykcyi, nie znajdzie innćj ucieczki, jak  
wielki sad zaproponowany przez Cesarza w ro­
ku 1863.

Tak jest, głośno wyrażamy to życzenie, a je ­
żeli czas jeszcze uchylymy wojnę, spodziewajm 
się kongresu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  14 maja. Mówiliśmy już o zniknięciu 

z obiegu srebrników 10 centowych (dawnych 6 kraj- 
cąrowych). Dziś już i miedzianych centów trudno do- 
sjać, chcąc otrzymać resztę z papierka reńskowego. 
Kupcy i rękodzielnicy tutejsi posyłają ciągle do kasy 
po monetę zdawkową, i zaledwie po kilka reńskich 
mogą wydobyć drobnych. Agio co godzina wzrasta 
pa srebrnikach, a spekulacya rzuca się na wykupno 
Wszystkiej monety metalowćj. Nie poradzi może temu 
wypuszczenie większćj ilości z kas państwa monety

papierków 10 centowych, bo na to jużby się speku­
lacya nie rzucała, a tu idzie o ułatwienie środków 
najniższych wymiany.

— * Rozpoczęta robota około otynkowania domu 
krakowskiego Towarzystwa Naukowego, o tyle postą­
piła, żejuż ukończono skrajnik okapowy w narożniku 
od ulicy Slawkowskićj. Bogaty ten gzyms jest w stylu 
odrodzenia. Ponad oknami pierwszego piętra umie­
szczone podobno zostaną w medalionach popiersia: 
Konarskiego, Kołłątaja, Ignacego Potockiego, księcia 
Adama Czartoryskiego kurat. uniw. wil., Czackiego, 
Śniadeckiego, Staszyca, Lelewela, Woronicza, Mickie­
wicza, Długosza, Kopernika i Jana Kochanowskiego. 
Modelowaniem i odlewem tych medalionów zajmuje 
się p. Filippi.

— D. 4 b. m. wrócili z niewoli rosyjskiej i do 
Szczakowćj odstawieni zostali: Franciszek Na r t o w-  
s k i ,  21 letni, uczeń szkoły realnćj z Rzegocina, przy­
należny do Narajowa; Józef N a r a z ,  401etni wyro­
bnik z Spytkowic pod Zatorem; Jan R y d z o w s k i ,  
32 letni, kupczyk z Gorlic.

— * Na wystawę krakowskiego Towarzystwa przy 
jaciół sztuk pięknych przybyła akwarella Ludwika 
Łepkowskiego, przedstawiająca pomnik Zbigniewa Ole­
śnickiego prymasa (nie kardynała). Grobowiec ów bę­
dący w katedrze gnieżnieńskićj, jest dziełem Stwosza, 
jak tego dowodzi monogram niedawno (patrz Czas 
z r. 1862 Nr 266) na nim odkryty. Umieszczony 
w ciemnym zakątku kościoła, mimo starań, fotografo­
wanym nie był; zaś jedyny dotąd rysunek jego (za­
mieszczony w Raczyńskiego Wspomnieniach Wielko­
polskich) tak jest niedokładny, że nawet znającemu 
ten monument przypomnieć go nie może.

Prócz wspomnionej akwarelli, przybył na wystawę 
szkic do kartonu skomponowany przez Józefa Siedle­
ckiego, a wykonany przez Antoniego Kozakiewicza. 
Utwór ten zatytułowany: Modlitwa ludzkości wielbią- 
cćj Boga, religią, nauką i sztuką.

W ostatnie dni świąteczne, zwiedzający przepełniali 
sale wystawy aż do natłoku.

Z obrazu W. Eliasza (Sobieska z synami przed 
grobowcem Żółkiewskiego) wykonał fotografię p. W. 
Rzewuski.

Na dotkniętych kieską głodową w Galicyi wpły 
nęło do centralnćj komisyi: od wychodźców polskich 
w Serbii 7 dukatów; od p. Marcelego Łętowskiego 
83 złr., jako połowa dochodu z koncertu amatorskie­
go w Jaśle d. 20 kwietnia; składka urzędników kolei 
czerniowieckićj 200 złr.; dalsza składka urzędników 
kolei galicyjskićj 29 zlr. i 1 rubel srebrny.

— Komisarz głodowy w Tarnopolskim obwodzie 
hr. Włodzimirz Ł oś, składa podziękowanie publiczne 
X. Maciejowi Kornemu, proboszzzowi gr. kat., tudzież 
żonie jego Joannie za urządzenie w Trębowli kuchni 
dla żywienia głodem dotkniętych i zaopatrywanie jej 
niejednym przyczynkiem

—  Na dotkniętych klęską głodową w Galicyi zło­
żyli w Redakcyi Dziennika Poznańskiego: C. J. Ch 
5 tal.; X. Wysocki 1 tal.; p. Mittelstaedt z Służewa 
1 tal.; z parafii Gościeszyńskićj 6 tal.

— Z zapisu Ignacego Lewkowicza obywatela we 
Lwowie na posagi dla ubogich dziewcząt mojżeszo 
wego wyznania, losowano między trzema kandydatka 
mi o. 7 b. m. 1100 złr. na posag. W roku przy 
szłym kapitał zakładowy wzrośnie do 30,000 złr. w 
obligacyach indemnizacyjnych, tak iż posag wyniesie 
1500 złr.

■— Dnia 21 kwietnia umarł w Devonport w Anglii 
w 75ym roku życia pułkownik i profesor uniwersytetu 
warszawskiego Lach Szyrma. Za młodu jako nauczy 
ciel domowy odbywał podróże za granicą, a w Edym 
burgu słuchał nauk w uniwersytecie, i pierwszym 
owocem tej podróży było dzieło „Anglia i Szkocya". 
Następnie był w uniwersytecie warszawskim nauczy­
cielem języka angielskiego, a potem prefesorem filo­
zofii, w którćj trzymał się szkoły empirycznej i wal­
czył z katedry przeciw filozofii spekulacyjnćj szkół 
niemieckich. W chwili wybuchu powstania r. 1830 
Lach Szyrma stanął w szeregach młodzieży uniwer­
syteckiej i zaczął z niej tworzyć legion akademicki. 
Dnia 3 grudnia legion ten stanął pod bronią w kom 
plecie od pałacu Kazimirowskiego ku kolumnie Zyg­
munta pod wodzą dawniej swego profesora a odtąd 
pułkownika Szyrmy. Legion akademicki przemieniony 
na gwardyę, rozszedł się powoli, gdy gorętsi sze 
regowcy, nie radzi poprzestać na roli nieczynnej, prze 
chodzili do pułków spieszących na plac boju. Po u- 
padku powstania Szyrma emigrował, i znalazł schro­
nienie w Anglii, gdzie do samej| śmierci wielkiego 
używał poważania u Anglików; bo też jak w ojczy 
znie był on propagatorem wyobrażeń i pojęć angiel­
skich, tak na wychodżtwie był jednym z najzacniejszych 
wyobrazicieli inteligencyi polskiej. Jak zaznajamiał 
Anglików z literaturą polską, tak w listach swych 
do kraju wiernie malował Anglię, przy czem okazy­
wał wielką sympatyę dla jej obyczajów i instytucyj. 
Przez długie lata pisywał stale do Czasu jako kores­
pondent, a w Dodatku do Czasu umieszczał bądź 
oryginalne płody swoje, bądź przekłady z angielskiego. 
Syn jego, którego parę prac było także w Dodatku 
do Czasu ogłoszonych, zamierza wydać pamiętniki 
pozostałe po ojcu. Lach Szyrma łączył w sobie przy­
mioty polaka i anglika, i zlewały się w nim dwa ty­
py narodowe w tem wszystkiem, co w nich obu naj­
zacniejszego. Równą też miłością otaczali go rodacy 
i Anglicy, a na pogrzebie załoga z Devonport oddala 
zwłokom jego honory wojskowe.

— We Lwowie odbył się 2go maja proces, które 
mu oskarżony chciał nadać cechę polityczną, lecz bez­
skutecznie. Jak wiadomo, radzca sądu krajowego we 
Lwowie Kuczyński został zamordowany d. 28 paź­
dziernika 1863 przez niewiadomego skrytobójcę. W 
październiku 1864 r. dostał się do więzienia w Czort- 
kowie niejaki Senko Łysy za włóczęgostwo i osadzony 
był razem z niejakim Iłką Białym zostającym w śledz­
twie za kradzież. Łysy udawał z początku wychodźcę 
z Królestwa imieniem Ludwik Łysakowski, a jak Biały 
w kwietniu 1865 doniósł, tenże Łysy miał mu się 
przyznać, iż zabił we Lwowie pewnego radcę. Donie­
sienie to zrobione przez Białego taką zemstę obudziło 
w Łysym, źe tenże w nocy rzucił się na swego 
współtowarzysza śpiącego, z szewskim krawalnikiem 
w ręku i ugodził go w szyję. Biały przebudzony, za­
czął wołać pomocy, broniąc się otrzymał jeszcze pchnię­
cie w brzuch i biodro, aż wreszcie inni więźnie i straż 
rozbroili Łysego. Tak w śledztwie jak i przed sądem 
Łysy przyznawał, że miał zamiar zgładzić Białego, że 
go tenże fałszywie denuneyował. Co się tyczy owego 
zabicia radcy Kuczyńskiego, dochodzenie wykazało 
mylność zeznań Białego. Łysy skazany został za usi­
łowanie skrytobójstwa, gdyż Biały wyleczył się z ran 
o zżymanych, na 10 lat ciężkiego więzienia.

—  W  liście jednego z rodaków przebywających
szkole rolniczćj^ w Hohenheim pod Stutgartem, czy-

t: imy pod d. 9 maja następujące Błowa o sprawcy za­
machu na życie hr. Bismarka:

Wczoraj uczniowie i profesorowie tutejszego za­
kładu niesłychanie przerażeni zostali wiadomością o 
zjimachu na życie Bismarka, gdyż dokonał go jeden 

i z wychowańców szkoły hohenheimskićj. Nie ma trzechzdawkowćj metalowćj, chyba gdyby ilość ta była nad 
miar wielką. Może byłoby dogodnićj ponowić bicie tygodni, jak Blind opuścił Hohenheim. Przez pół ro

ku na jednćj ławce obok niego siedziałem. Był to 
młodzieniec powszechnie lubiony, czynny i pracowity; 
otrzymał pierwszy medal za postępy w naukach. Ta­
kiego czynu niktby się po nim nie spodziewał, a lu­
bo mógł on był z domu wynieść kierunek polityczny, 
który go popchnął do zamachu, ojciec bowiem jego 
przebywający w Anglii był redaktorem czasopisma 
najskrajniejszćj demokracyi, wszelako młody Blind nie 
dał nigdy po sobie poznać fanatyzmu politycznego. 
Wprawdzie w obcowaniu bardzo skąpo udzielał się 
z swojemi przekonaniami politycznemi, i znaliśmy go 
tylko z jednćj strony, jako pilnego i zdolnego ucz­
nia, lecz posiadał on także siłę charakteru, a czyn, 
którego się dopuścił, udowodnił ją  w niesłychanym 
stopniu."

— D. 25 kwietnia wydobyto z Elby pod Dreznem 
ciało człowieka znanego powszechnie pod nazwiskiem, 
którem się mianował jako Napoleon Bonaparte, a wła­
ściwie zwał się on Ernest Ludwik Wolf Graf. Cało 
życie swoje obrócił on na udowodnienie, iż jest na­
turalnym synem Napoleona I kiedy tenże był jeszcze 
jenerałem. W Paryżu łudzono go za poprzednich rzą­
dów, iż uzyska uznanie, i nawet wspierano go w tym 
celu pieniędzmi, ale w ostatnich czasach stracił na­
dzieję, i zapewne zwątpienie i niedostatek przywiodły 
go do samobójstwa.

— Podług obliczenia registratury, ludność Londynu 
wynosiła w d. 8 kwietnia 3,054,940 osób.

— Mormoni, którzy lubią podrzeżniać dzieje Sta­
rego Testamentu, w mniemauiu, że są ludem wybra­
nym, rozpoczęli w stolicy swojćj nad jeziorem słonem 
(Great-Salt-Lake-City) budować świątynię, która w roz­
miarach swoich ma przewyższyć wieżę babilońską, o 
ile ślady i tradycye tćj starożytnćj budowli mogą być 
wiadome. Fundamenta pod tę świątynię niezmiernćj 
są rozległości i układane są z łomów granitowych 
dobywanych, obrabianych, przywożonych na miejsce 
i spuszczanych machinami parowemi.

— W tych dniach umarł w Hadze słynny kuglarz 
Bosko w 73 roku życia swego, zostawiwszy wielki 
majątek. Był on rodem z Turynu, za młodu służył w 
wojsku francuskiem i odbył wyprawę do Moskwy. 
Podczas odwrotu Napoleona Bosko raniony dostał się 
do niewoli, i zapędzony w głąb Rosyi, zaczął naj- 
pierwej skarbić sobie mużyków swojemi figlami. Zrę­
czny, wymowny, ujmujący powierzchownością, zyskał 
sobie niebawem imię i majątek. Ostatnie lata przepę­
dzał w Hadze, gdyż kapitały swoje miał po większej 
części lokowane w Holandyi.

— * W Jerozolimie odkryto podziemny kościół w 
pobliżu Sgo Grobu. Jest to znana starożytnym pisa­
rzom świątynia zwana Maria Minor, budowana za 
czasów Karola Wielkiego. Oddawna poszukiwano jej 
zwalisk lub podwalin, z uwagi: iż przez odkrycie te­
go kościoła zyskuje na stwierdzeniu oznaczenie róż­
nych innych budowli, które podanie, jako będące przy 
Maria minor, wskazywało. Powiodło się to Karolowi 
Guarmaniemu, dyrektorowi poczty francuskiej w Je­
ruzalem, który nie z przypadku, ale w skutku badań 
archeologicznych i mozolnych śledzeń, dotarł do wnę­
trza owej świątyni, podziejonej na trzy nawy zakoń­
czone apsidami, a w pośrodku zasklepionej kopułą.

— Dnia 12 maja przed południem deszcz pokropił, 
a po południu chmury prawie zupełnie z horyzontu 
ustąpiły, dnia zaś 13 od lOćj rano do lOćj wieczór 
z małemi przerwami deszcz padał drobny. Ciepło 
dnia 13go doszło do -f- 18°.0 od -f- 5°.0 następnego 
do -(- 8".7 od -)- 5°.9. Barometr w ciągu tych dwu 
dni zmienny w ogóle przeszedł od 326’97 do 327 98 
dnia zaś 14go o 6tćj godzinie rano stan jego wynosił 
327“‘,88; termometr zaś -j- 6°.0 R.

— We wtorek dnia 15go maja, Ś. Zofii i 3 córek 
męczenniczek.

TEATR. Pięcioaktowy dramat historyczny J. Szuj­
skiego Halszka z Ostroga, t u z  tylko o ile sobie 
przypominamy przed kilku laty przedstawiony był na 
scenie tntejszej. Odegrany w sobotę na dochód p. Ja­
nowskiego był on przeto dla większej części publi­
czności nowością, dla innych odświeżeniem w pa­
mięci wrażeń, jakie ten fakt dziejowy, ujęty piórem 
znanego poety w formy plastycznego obrazu, zdolnym 
jest wywierać na widzach. Ze tak jest, dowiódł tego 
licznie zapełniony teatr i zapał, z jakim przyjmowano 
piękne, pełne poezyi ustępy owego dramatycznego u- 
tworu, w którym z równą wiernością oddane są ów­
czesne obyczaje, jak walka uczuć podniecana prądem 
namiętności, mniej lub więcej wydatnie grających 
zawsze w sercu człowieka. Wielkie imiona osób wpro­
wadzonych do akcyi, przyczyniają się do podwyższe­
nia uroku, jaki przeszłość historyczna ma dla każde­
go, kto w niej widzi potok wypadków, których roz­
wój logicznie wpływać musiał na teraźniejszość. Po­
jedyncze epizody życia narodowego, jakkolwiek no 
szące na sobie cechę prywatną, zwady rodzinne, lub 
antagonizmy wielkich domów w kraju, były nieraz 
zarodem spółecznego rozkładu, płodnym w następstwa, 
brzemiennym katastrofami dla ogółu. Ileż dowodów 
tego nie stawiają dzieje nasze?

Halszka, której rolę odegrała p. Modrzejewska, do­
starczyła artystce obfitego żywiołu do oddania z całą 
skrupulatnością owej niezwykłej postaci kobiecej, w 
której szlachetność przemaga nad popędami rozmarzo­
nej wyobraźni, która wszędzie i zawsze zachować 
umie godność właściwą niewieście polskiej. P. Bara­
nowski, przedstawiający jako gość na scenie naszej, 
rolę Dymitra Sanguszki, wbrew żelaznemu charakte­
rowi znanego tego bohatera, uczyni! zeń potulnego 
tylko kochanka, raczej skłonnego do idylicznych ma­
rzeń, niż do śmiałych czynów. Panna Hoffmanowna 
wiernie oddała nieugiętą dumę Beaty z Kościeleckich 
księżnej Ostrogskiej, której żadna groźba złamać nie 
zdołała. P. Rapacki w roli Marcina Zborowskiego wy­
wiązał się trafnie z zadania, i wywarł należne wra­
żenie; jedną tylko pozwoli sobie zrobić uwagę, że 
peryodyczny spadek głosu na każdej niemal średniów- 
ca wiersza, często przerywa myśl, którąby należało 
jednem tchuieniem oddać. Jestto zapewne mimowolną 
manierą, lecz uciążliwą nieco dla ucha słuchacza. Pan 
Wolski (kniaź Wasyl Ostrogski) starannie odegrał swą 
rolę. PP. Benda (Zygmunt August), Janowski (Łukasz 
Górka) i panna Kwiecińska oddali role przedstawiane 
harmonijnie z wymogami całości. Po sztuce wywołano 

Modrzejewską, pannę Hoffmanownę, p. Rapackie­
go itd. „

W niedzielę na dochód p. Bendy przedstawiono J 
komedyą w 1 akcie z niemieckiego P rzez-Zaedrtrśf, 
wodewil w 1 akcie Aleksandra lir. Fredry Piosnka 
Wujaszka i wodewil w 1 akcie, Adam i Ewa.

Dwie pierwsze widzieliśmy już parokrotnie na sce­
nie, nie będziem przeto powtaraać rzeczy znanej, prócz 
pobieżnej jedynie wzmianki, iż przedstawienie Piosnki 
Wujaszka siłą samej wprawy coraz gładziej i wła­
ściwiej się rozwija. Przesada tu i owdzie spostrzega­
na znika, a miejsce jej zajmuje sumienne pojęcie ról.

Wodewil Adam  i Ewa  jako pojaw dramatyczny 
małą ma wartość, jakkolwiekbądż winniśmy oddać 
słuszność grze trafnej p. Łobojkowej i p. Bendy, 
którą publiczność oceniła, wywołując oboje w końcu 
sztuki wśród oklasków.
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Sprawy Sądowe.

K r a k ó w  11 maja. (Bankructwo podstępne). 
^  dniu tym staje Klemens Gladysiewicz przed 
kolegium trzech s ę d z i ó w  (Ligotzky, Ettmayer, 
Mikuszewski; p r  o t o k o  l i  s ta :  Herold). Oskarżo­
ny o bankructwo podstępne, były subjekt u pp. 
Góbla i Federowicza, kupców tutejszych, mając 
tylko 12(0 złr. majątku, z których 1000 zlr. otrzy­
mał w posagu, założył w r. 1860 na ulicy Sław­
kowskiej w domu p. Stanisławskiego handel ko­
rzenny, a z samego sklepu płacił 500 złr. roczne­
go czynszu. Wkrótce straciwszy swój mały m a­
jątek i mając jeszcze d ługi, przeniósł handel do 
Sukiennic, a następnie do Skawiny; tu sprowa­
dzał, mimo niezapłaconych starych długów, nowe 
towary. Książek wcale nie prowadził, albo bardzo 
licho, jak się okazało. Usprawiedliwia się , że go 
choroba żony zniszczyła, co jednak w obec zeznań 
lekarzy nie jest rzeczą udowodnioną, na ulicy 
Sławkowskiej miał mu właściciel kamienicy p. 
Stanisławski gości wypędzać, a wreszcie spodzie­
wał się wsparcia od ś. p. X. Kanonika Gładysie- 
wicza, krewnego swego. Stan bierny wynosi "58 
złr., stan czynny składający się z bardzo wątpli­
wych wierzytelności wynosi 391 złr.; w każdym 
razie okazuje się deficyt w ilości 367 złr. Z. pro­
kuratora p. Danecki, wnosił na karę jednego mie­
siąca ścisłego aresztu z jednym postem. Klemens 
Gładysiewicz, liczący lat 32, karany czteromie- 
sięcznem więzieniem za przestępstwo polityczne, 
obecnie został skazanym na 10 dni aresztu, uzu­
pełnionego dwurazowym postem. Oskarżony wy­
rok ten przyjął, a prokuratorya nie zgłosiła re- 
kursu. __________

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutej­
szym Sądem karnym następujące rozprawy osta-

^ W e  wtorek d. 15go. Jaśkowskiego Wojciecha i 
wspólników, o ciężkie obrażenie ciała; Stacnury 
Jana i wspólników, o kradzież; H a n a t a  Tomasza 
i wspólników, o kradzież; Smolika Kazimierza o

k rw t t o d ę  d. 16go. Kmina Franciszka, o k ra­
dzież; Haciei Piotra i wspólników, o kradzież i 
ciężkie obrażenie ciała; Wójcika Jędrzeja, o cięż­
kie obrażenie ciała; Korala M atyasza, o ciężkie 
obrażenie ciała; Swidora Łukasza i wspólników,

0 ^ c z w a r t e k  d. 17. Bąka Marcina o kradzież; 
Kleczowskiej Ludwiki, o kradzież; Patyka Ludwi- 
ka i wspólników, o kradzież; Wemberga Jakóba, 
o oszustwo; Kaconia Tomasza, o oszustwo.

w  piątek d. 18go. Michałowskiego Matyasza 
wspólników, o kradzież; Czosnka Jana i wspól­
nika, o ciężkie obrażenie ciała; Izbińskiej Maryi, 
o kradzież; Myśliwca Jędrzeja, o kradzież; Lite- 
rowicza Stefana i wspólniczki, o kradzież.

W  sobotę d. 19go. Wiśniowskiego Franciszka, 
o nadużycie władzy urzędowej; Góreckiego Józe­
fa o kradzież; Drzazgowej Magdaleny i wspól­
niczki, o kradzież; Flachtowej Katarzyny, o dzie­
ciobójstwo; Kochańskiego Józefa, o kradzież.

Praga w Maju. (Zbrodnia oszustwa, sprzeniewie 
rżenia się i obrazy czlonkow najw. domu ce­

sarskiego).
Sprawa, którą dzisiaj przedstawić zamierzamy, 

takiego we wszystkich dziennikach niemieckich

doznaje J g i S S E  ^z,m:i nl? dT ,° aatmosfera? w ojenna,

C lR™dkie w rocznikach karnych oszustwo jest 
Kzaujue w sądowej w Pradze czeskiej,przedmiotem r o z p ja w ^ ą  ^

która po p0d przewodnictwem radzcy
! T  r S w e l o  Wolfa trwała przeszło trzy tygo- 
dSie" b T d T k w le tn ia  do 2 g /m a ja . W tym zaś 
T:\ :  L ,  „ a*łn doniero do wniosku prokuratoryi,

I T  S w e g o  Wolfa trw ała przeszło trzy tygo- 
S  bo od 9 kwietnia do a g o W  W tym zaS 
ima’ przyszło dopie

adwokatów^(Dr Pulkrabek, DrM arterer, DrCizck, 
Dr K rasa i Dr Fl6gel). wvzv-

Dla oszustów nie jest to Tze^  0 ,̂iaw6w osób 
skiwać łatwowierność z a ,P0“ , ąw J ie magnety 
jasnowidzących lub pogrążm y , Cagliostro
cznym. Wszak w wieku ^ “ X f u z n f n i e ,  a 
objeżdżając Europę W8zędzie znal i 
jego marzeniom o cudach magneiy  f  roz_
chną dano wiarę. W naszem stulecia 9 g 
wojowi nauk przyrodniczych w8ze!^i e “ e ukoń- 
powiednie i proroctwa zwykle zaa->dują. obecna 
czenie przed kratkami Sądów karnych. Obecna 
rozprawa prócz oryginalności zadziwia nas J 
bardziej tą okolicznością, że osoby tak ob« i 
jące, jak  i oszukane należą do wyższych klas spu
łeczeństwa. . . . .  , ia™ do.

Przez szereg najhaniebniejszych pomysłów 
broduszny i zamożny obywatel prażski Józef Kbiesi, 
zawiadowca dóbr hr. Kolowrat-krakowskiego — u- 
tracił całe swe mienie, sprzeniewierzył się swemu 
panu sumą 130,000 złr. i staje jako zbrodniarz 
przed sądem, podkopawszy w ten sposób szczęście 
całej swej rodziny.

Prócz Józefa Khiesla następujące osoby zasia­
dają na ławie oskarżonych, lub jako długoletni 
uczestnicy ważną w tym procesie odgrywają rolę: 
Franciszek Horst, doktór medyeyny, siostra jego 
Teresa Spanbauerowa, żona urzędnika, Ludwika 
Hallerówna, gospodyni Horsta, dalej O. Dichtl, 
kapelan nadworny u JCMości Ferdynanda, U. Pe 
routka były katecheta w gimnazyum staromiej- 
skiem w Pradze, a obecnie katecheta w Kamień­
cu, Karol Haas, kuzyn Horsta i były urzędnik przy
kasie głównej.

Rozprawa niniejsza ze względu na podłe obel- 
tri miotane na członków ces. rodziny odbyła się 
nrzv drzwiach zamkniętych. Mimo to dziennik 
iW s k i  Die Politik najważniejszych udzieliła w tej

hwgSŁ " 4 8zybk0 przef

rej się panu objawią rzeczy, których nawet po­
jąć nie jesteś zdolnym, rzeczy w ścisłym będące 
związku z życiem JCMości i z istnieniem państwa 
austryackiego. Lecz ściany uszy m ają; tu nie mo­
gę ci udzielić świętej tajemnicy." Zamknąwszy 
drzwi swej kancelaryi, udał się z Helnnngerem 
do drugiego pokoju, a zasunąwszy i tu drzwi po­
ciągnął go ze sobą na kanapę. Tym samym gło­
sem uroczystym zaczął rozprawiać o przepowie­
dniach, świętych tajemnicach, o wypadkach nad­
zwyczajnej w agi, zgoła o wszystkiem, tylko nie 
o pieniądzach. Nakoniec pokazał tylko 800 złr. 
w gotówce, resztę jak  niemniej papiery kredyto­
we na święty oddał cel, nic nie wziął dla siebie, 
ale wszystko wręczył światłemu, w cuda magne­
tyzmu wtajemniczonemu i do wielkich rzeczy 
przeznaczonemu mężowi, którym jest D r Horst. 
To, co hr. Kolowrat-krakowsky traci, niczem nie 
jest w porównaniu z wielkim, świętym celem, na 
który pieniędzy użyto, stokrotnie one się hrabie­
mu wrócą, zresztą posiada weksle Horsta.

Nazajutrz zastał Dr Helminger u Khiesla owego 
Dra Horsta, który otrzymał pieniądze na wielkie, 
święte cele. I  on długo a szeroko prawił o cu­
dach, codziennie się objawiających, dziwnym spo­
sobem poznał tajemnice magnetyzmu, ale świętą 
przysięgą związany, nikomu tego nie zdradzi, chy­
ba ludziom przez Opatrzność wybranym. Poczem 
Khiesl prosił Helmingera, aby całą tę sprawę po- 
ruczył Jego Eminencyi Kardynałowi Arcybisku­
powi i namiestnikowi czeskiemu, tylko te dwie o- 
soby są godne do wydania sądu w tej mierze. 
Dr Horst innego był zdania, jest to grzechem wy- 
nrzedzić wolę Opatrzności, woli sam dłużej dźwi­
gać ciężar tej świętej tajemnicy, aż go Bóg od 
niej uwolni, na co Khiesl w swej dobroduszności 
odparł, że niema żadnej obawy, bo choć przed sę­
dziami ziemskimi potępieni, przed Sędzią Odwie 
cznym znajdą należyte ocenienie swych zasług.

Khiesl żadnej nie miał nad sobą kontroli, dla 
tego mógł się dopuścić tak wielkiego przeniewier- 
stwa.

Józef Khiesl, zawiadowca dóbr hrabiego Kolo­
wrat-krakowskiego, pobierał po zmarłym hr. Ko- 
lowrat-Liebsteinskim pensyą 800 złr., a od swego 
obecnego pana 2100 złr. rocznie, dodatek droży­
zny 600 złr. wolne mieszkanie i dyety podczas 
podróży, prócz tego od hrabiego Ltitzowa 500 złr., 
a zatem razem miał roczną pensyę 4000 złr. prócz 
dyet i mieszkania. Sam przyznaje zgodnie ze ze­
znaniami świadków do przeniewierstwa następu
jących sum: nnnn  i

a) hr. Kolowrat-krakowskiemu 99,023 złr.
b) hr. Lutzowi kwotę 32,317

Cała zatem suma sprzeniewierzo-
ny w ynosi: lol,o4U złr.

Wszystkie te pieniądze i prócz tego 15,000 złr  
z własnego majątku  oddał Drowi Horstowi, sam 
dla siebie ni szeląga nie zatrzymując — wszystko 
na wielki i święty cel.

Że te pieniądze nie Dyły własnością Khiesla, 
wiedziały wszystkie osoby oskarżone, wyżej wy­
mienione. _ . .

Czasem Khiesl mimo swej głębokiej wiary w 
świętość osoby Horsta stawiał pytanie, ażali spra­
wa ta smutnego nie weźmie obrotu. „Bóg wszy­
stkiem kier aj e" —  było odpowiedzią Horsta.

Początku tajemniczych tych historyj szukać na­
leży w czasach, kiedy pewne klasy spóleczeństwa 
zaczęły chorować na tak zwane wirowanie stołów. 
Uważał czas ten za najstosowniejszy do wykona­
nia swych planów. Wkrótce zasłynął w rzemiośle 
wirowania stołów.

Dr Franciszek Horst, rodem z Pragi, obecnie 
liczy lat 58. Szkoły ukończył w Pradze, a odby­
wszy jako lekarz lOcio letnią służbę wojskową, 
dopiero w roku 1840 uzyskał w Pradze stopień 
doktora medycyny, poczem się do Wiednia prze­
niósł. Otrzymawszy tam jakieś nanki magnetyzmu 
od pewnej jasno widzącej kobiety, narzucał się 
nawet dworowi cesarskiemu swemi radami. Odtąd 
szukał swego utrzymania li w leczeniu magnety- 
cznem, o którem tak on jak  i jego wspólnicy cu­
da opowiadają. Widzimy tylko z tego, ja k  wiel­
kie za swe rady pobierał sumy. Podanie do Naj. 
Pana o wolne wykonanie swojej metody lekar­
skiej zostało odrzuconem. Od brata swego Karola 
Horsta różnemi czasy dostał w pożyczce prawie 
30,000 złr. Nie znajdując we Wiedniu nigdzie na­
leżytego uznania, zapoznany ten jeniusz powrócił 
do Pragi, ale uczynił to tylko wskutek objawienia 
Boskiego, według którego „Praga jest ziemią błogo­
sławioną", a Wiedeń nazywa „Egiptem", który on 
jak  Izraelici opuścić musiał. W Pradze miał wy­
leczyć kobietę śmiertelnie chorą, za pomocą ma­
gnetyzmu, sam poznał dwóch księży 0 0 . Dichtla 
i Peroutkę, którzy odwiedzali chorą, a ostatni od­
tąd był prawie codziennym gościem domowym 
Horsta, zwłaszcza że dzieciom jego udzielał nauki 
religii- .

Wspomnieliśmy, że i D r Horst był biegłym w 
sztuce wirowania stołów. Pewnego dnia stolik za­
żądał „Franciszka" (Dra Horsta), a gdy on przy­
był, rzekł stolik, że odtąd tylko jemu wszelkich 
udzieli wiadomości. Stolik zapytany przez Horsta, 
kto doń przemawia, odrzekł, że oto mu się obja­
wia posłannik Boga, archanioł „Neil". Ale archa­
nioł Neil" wkrótce zaprzestał przez stolik swych

rzepowiedni — za pojawieniem się w rodzinie 
Horsta — Ludwiki Hallerównej, jego gospodyni,

urzędował w Wenecyi jako sekretarz namiestni­
ctwa, wreszcie zaś w takimże urzędzie zostawał 
w Wiedniu. Ten zapewnił pomienionych dzierżaw­
ców o swojej protekcyi i pomocy w uzyskaniu 
ulgi i żądał od nich 30%  a potem 20% od zwolnio­
nej kwoty dzierżawnej, wzbraniał się jednak wszel 
kiej pomocy im udzielić, jeżeli nie złożą gotówką 
1500 złr. Żydzi ledwie się zdobyli na 1300 zlr., 
które Pozzoli przyjął jako zaliczkę. Prośby dzier­
żawców zostały odrzucone, i to stało się przyczy­
ną procesu, gdyż żydzi zanieśli skargę, mając 
w ręku kwi t  Pozzolego. W styczniu Pozzoli został 
aresztow any, a poszkodowani odzyskali swoje 
1300 zlr. W procesie wytoczonym z tego powodu 
Pozzli skazany został na dwa lata ciężkiego wie 
zienia, a spólniczka jego Karolina Grabmann u- 
wolniona z braku dowodów.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Z tq  i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. złoczowski Mojżesza 
Abramowicza o nak. zapłać. Józefowi Wattenbergowi 
700 rs.; kurat. Dr Starzewski. — Sąd kraj. lwowski 
Wandę i Hermana Wurmbów o nak. zapł. Izaakowi 
Weinrebowi sum weksl. 850 złr. i 1800 złr.; kur. 
Dr Rechen.

L i c y t a c y e :  W d. 28 czerwca we Lwowie sprze­
daż sumy 1213 złr. 39 c. na realności pod 1. 371 
tamże zahipotekowanćj.— W d. 22 maja i 25 czerw­
ca w Brodach sprzedaż dwóch realności, pierwsza w 
Brodach pod 1. 1083/1468, cena wywoł. 1290 zlr.; 
druga pod 1. 53/1538 na przedmieściu Folwarki, cena 
wyw. 2296 złr.— W d. 4 czewca, 2 lipca i 6 sierp­
nia sprzedaż dóbr Grąziowa w obw. sanockim, cena 
wyw. 13,482 zlr. 87 */a c.

Z a w e z w a n i a :  Notaryusz Maksymiliana Thiir- 
mann w Kołomyi wierzycielów Wolfa Kupfermanna, 
zgłoszenie pierwsze do 4 pzerwca.

w

rżenia, z
Dnia 12 siem nia 1864 r. D r Helminger, adwo-

k a ?  hrabiego ^ 'o ' '™ b k ^ d X ' 8ve“,«‘ ' j ±  wskutek odebranego polecenie do yęrą
Józefa Khiesla i żąda ł!, aby mu p J  a,

dnjae, s i ,  " t
widocznym się J H ieśx j^ a  Helmmgera od 
wszelkim sposobem odw e ś^ D r a ^
tego żądania, a gdy ten w z opro.

S S n r ^ C p o d S o n ?  praw ic, i glonem 
uroczvstvm tak  praemdwił do swego g o t o :  „Te- 
ra z ^ a ^ e  Doktorze nadeszła wielka chw,la, w któ-

Przyjechali do Krakowa od 12 do 14 maja.
HOTEL POLLERA: Hr. Nugent c. k. oficer, hr. 

Altan c. k. oficer z Tarnowa, hr. Karolina Rejowa 
wł. d. ze Sieciejowic, hr. Rej Stanisław wł. d. z Przy­
borowa, hr. Rej Mieczysław wł. d. z Przecławia, hr 
Mniszek Alfons wł. d. z Ulanowa, hr. Komar W. wł. 
dóbr, br. Horoch wł. d., Rodkiewicz Stanisław wł. d., 
Żeleński Kazimirz wł. d. z Galicyi, z hr. Stadnickich 
Stoińska Laura wł. d. z Otfinowa, hr. Mieroszewski 
Tadeusz właś. dóbr, hr. Łosiowa Alfredowa wł. dóbr 
z Kongresówki, Zawadzki L. wł. d. z Prus, Rogojski 
Stanisław właś. d. z Kontów, Freund Wilhelm wł. d. 
z Tarnowa, Pirożka B. wł. dóbr z Bukowiny, Zgro- 
rzalewicz T . właściciel dóbr, Tuelmann Maurycy 
kupiec z P rus, Landberg Wilhelm kupiec z Wrocła­
wia, Witrowski Alojzy kupiec z Berna, Adler Rudolf 
kupiec z Wrocławia, Knaus Józef kupiec z Biały, 
Friedrich Emil kupiec z Berlina, Demkardt Józef dyr. 
assekur., Klein Wilhelm dyr. kopalń, Bockh Jan dyr. 
kopalń, Góbel Wilhelm dyr. kopalń, Griiger Franci­
szek inżynier, Hintalinber Otto inżynier, Tepper Mau­
rycy doktor, Neupauer Emil inżynier, Aesek Aleksan 
der inżynier z Wiednia, Simmayer Modrzejowski dyr. 
teatru z Czerniowiec.

HOTEL SASKI: Emił Olszewski cukrowar z Łań­
cuta, Wilhelm Homolacz właś. dóbr z Balic, X. Ale­
ksander Lgocki dziekan z Galicyi, Ignacy Skrzyński 
właściciel dóbr ze Strzyżowa, Karol Zawadzki wł. d. 
z Galicyi, Józef Zawadzki wł. d. z Potoka, Józef bar. 
Baum wł. d. z Kopytowic, Walerya Niczowa wł. d. 
z Czucza, Amalia Pruszakowa wł. dóbr, Aleksander 
Pruszak wł. d., Amalia Christiani żona jener. z W ar­
szawy, Adam Grabkowski, Apolinary Schuppe z Kon 
gresówki, Władysław Zdzitowiecki z Wiednia, Lu­
dwik Barasch kupiec ze Lwowa, Edward Homolacz 
wł. d. z Gnojnika, Jan hr. Tarnowski wł. d. z Cho­
rzelowa, Teodor br. Przechocki wł. d. z Galicyi.

bawem do Dusseldorfu z ofiarowaniem tronu ks. 
Hohenzollern.

P a r y ż  12 maja (Pr.) Anglia, Rosya i Francya 
układają się względem kongresu. Anglia nadzwy­
czajne około tego robi starania. Ze strony państw 
spornych nie było jeszcze urzędowych w tej mierze 
oświadczeń. W obecn em usposobieniu mocarstw sa­
me jedne Włochy odniosłyby korzyść z kongresu; 
dla tego Prusy i Austrya stawiają zarówno tru­
dności.

P a r y ż  12 maja. Constitutionnel raz jeszcze 
potw ierdza, że Francya nie zaniechała doradzać 
Brusom, Włochom i Austryi umiarkowania. Rząd 
cesarski pragnie, aby pokój utrzymany został w ta­
kich warunkach, któreby zapewniały zupełne za­
dowolenie honoru i interesów narodowych. Cesarz 
nie ma innnych pobudek i celów. Nie wolno uwa­
żać go za uczęstnika projektów wojennych, nad 
któremi ubolewa i nagania je.

B r u k  s e l l  a 12 maja. Indep. beige nadmienia
0 nowych pogłoskach pokojowych. Między Au- 
Stryą, Francya i Anglią toczyły się w tej myśli 
rokowania względem odstąpienia Wenecyi. Poseł 
rosyjski w Berlinie oświadczył, że Rosya w przy­
padku kroków zaczepnych ze strony Prus, pójdzie 
w pomoc Austryi.

B r u k s e l l a  12go maja. L ’Etoile beige pisze: 
Rząd nie poczynił żadnych kroków z powodu o- 
becnego zawikłania, które nie dotyczy interesów 
belgijskich.

L o n d y n  11 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej zaprzeczył Gladstone, z powodu in- 
terpelacyi Disraelego, pogłosce powszechnie dziś 
obiegającej, jakoby rząd upoważnił bank do wy­
puszczenia w obieg biletów za 5 milionów funtów 
sterl. Gladstone przyjmował deputacyę banków 
spółkowycb i przyrzekł najśpieszniejsze, jak  mo­
żna postanowienia rządu dla wyjścia z bezprzy­
kładnej kryzys.

L o n d y n  12 maja. Rząd zawiesił akt bankowy
1 dodatkowo zażąda zatwierdzenia parlamentu (a- 
ktem tym obowiązany był bank posiadać trzecią 
część wartości swych biletów, w złocie). Spodzie­
wają się powstrzymać tym sposobem popłoch. Kil- 
wielkich upadłości handlowych zaszło dzisiaj.

M e d y o l a n  12 maja. Gaz. d i Milano mówi, że 
główna kwatera armii będzie w Placencyi.

B u k a r e s t  11 maja. Izba ukonstytuowała się 
wczoraj o 6ej wieczorem i w ybrała bióro swoje. 
Prezesami są Dymitr Bratiano, Manolaki Kostaki 
i jenerał Gika.

kolwiek w tej mierze wiadomość, gdyż brzmi ona 
dość awanturniczo. Gdy atoli osoba, która mi u- 
dziela tej wiadomóści czerpie ją  z pewnego źró­
dła i przysięga na jej prawdziwość, sądzę, iż o- 
bowiązkiem jest moim ją  wam powtórzyć, jak  
również i moim jest obowiązkiem przesłać równo­
cześnie życzliwą radę, iż tę wiadomość należy 
przyjmować z największą ostrożnością aby w k ra­
ju  waszym, tak pochopnym do złudzeń, nie obu­
dzić niewczesnych nadziei i niezabliżnionycb je ­
szcze ran nie rozdrażnić nowym zawodem. W re­
szcie sami jesteście w możności lepiej ocenić, co 
jest prawdy w mojem doniesieniu.

Po tym długim wstępie, który powinien uprze­
dzić czytelnika o ważności mego doniesienia, przy­
stępuję do rzeczy.

Projekt francuski zagodzenia sprawy o Wene- 
cyę, na drugim planie nie co innego mieści ja k  
p r z y w r ó c e n i e  P o l s k i .  Cesarz Francuzów — 
tak zapewnia moje źródło— w drodze najpou- 
fniejszej polecił oświadczyć w Wiedniu przez hr. 
Mtllinena, iż jest warunek, pod którym Francya 
zobowiązuje się do najściślejszej neutralności i 
Prusy oddaje na łaskę Austryi i Związku nie­
mieckiego, nawet gdyby przyszło do rozćwiarto- 
wania tego państwa, w którym to wypadku Fran­
cya z góry zrzeka się wszelkiego wynadgrodze- 
nia nad Renem, a  tern warunkiem jest: 1) odstą­
pienie Wenecyi Włochom; 2) o d s t ą p i e n i e  G a ­
l i c y i  n o w e m u  p a ń s t w u  m a j ą c e m u  s i ę  u- 
t w o r z y ć  z G a l i c y i ,  z P o z n a ń s k i e g o  i z 
w i e l k i e j  c z ę ś c i  P o l s k i  k o n g r e s o w e j .  Za 
te ustępstwa Austrya może się dowolnie wynad- 
grodzić pruskiem terytoryum.

Przesyłam wam tę wiadomość, uważając ją  za 
zbyt ważną dla waszego kraju, aby się ją  godziło 
milczeniem pomijać. Powtarzam a to li, iż mimo 
wiarogodności źródła z którego ją  czerpię, nie 
biorę za nią rękojmi. Bo czyż nie nasnwa się na­
turalny wcale domysł, iż takie wiadomości dy­
plom acja pruska lub francusko-włoska naumyślnie 
puszcza w obieg, aby obudzić nieufność Rosyi, 
która w interesie książęcych domów w Niemczech 
spokrewnionych i spowinowaconych z dworem 
petersburskim krząta się w tej chwili bardzo pilnie 
za pokojem, nie bacząc, iż takiem postępowaniem 
nie popiera planów p. Bismarka. Różne wersye 
nadchodzące z Berlina o własnoręcznem piśmie 
Cara do króla Wilhelma i o projektach zagodze­
nia sporu pochodzących z Petersburga, nie są by­
najmniej tak bezzasadne, jakby się z pozoru zda­
wać mogło.

nsobv jasnowidzącej, na którą odtąd „Neil" całą 
s w a  nrzeniósł mądrość i potęgę objawienia.

O tvm mistycznym „archaniole Neilu" i jego 
wiernei służce Ludwice Hallerównej w następnym 

obszerniej pomów,m,.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wiedeń w maju. (Oszustwo). W roku zeszłym

jący : Gerson Leib U t t e g J w £

dzierżawcy zanosili podania do ministe y 
puszczenie im połowy raty dzierżawnej a L . 
ger nie dość z siebie zamożny, zaległ na P 
łową dzierżawy rocznej, i nie był w stame więcej 
płacić. Tak on jak  i Berger przybyli do Wiedn 
dla popierania osobiście tej sprawy, a wreszcie u- 
dania się w drodze łaski do tronu. W Wiedniu 
popadli w ręce osób, które zamierzyły ich wyzy 
skać. Główną z nich był Dr Pozzoli, sekretarz 
namiestnictwa, który w r. 1848 zmuszony uciekac 
z Werony, użyty był na Wschodzie, a następnie

N a d e s ł a n e .
Na dołączone do dzisiejszego numeru cyrkularze 

zwracamy uwagę Szanownych czytelników. S. K-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M o n a c h i u m  11 maja wieczór. Na przyszły 
tydzień ma nastąpić ponowna narada ministrów 
średnich i małych państw niemieckich. Dzień i 
miejsce zjazdu jeszcze nie naznaczone. Cała ar­
mia bawarska jest zmobilizowaną; popisowi na r. 
1867 zostali już powołani; mają być czwarte ba­
taliony utworzone.

M o n a c h i u m  12 maja. Wszyscy popisowi nie- 
umundurowani zostali powołani i nakazanem jest 
utworzenie czwartych batalionów piechoty.

D a r m s t a d t  11 maja. Wczoraj wieczór wyda­
no rozkazy względem podwyższenia kompamj 
piechoty na 120 ludzi.

D a r m s t a d t  12 maja. Dziś odbyła się narada 
ministrów wojny i szefów sztabu jlnego różnych 
państw średnich w Bruchsal dla rozmówienia się 
względem rozstawienia 8go korpusu związkowego.

K a r l s r u h e  12 maja. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby wyższej członkowie szlacheccy oznaj­
mili wystąpienie swoje z powodu krytyki, jaką 
ich oświadczenie przeciw radzcy stanu Lamey 
doznało w Izbie niższej.

F r a n k f u r t  11 maja. Dziś odbyło się Kilku­
godzinne posiedzenie wydziału reformy związko 
wej. Rezultat niewiadomy.

F r a n k f u r t  12 maja. (N . f r .  Pr.) Giełdowi 
gracze puszczają pogłoskę już zaprzeczoną przez 
depesze dzisiejsze z Berlina, że hr. Bismark po­
dał się dymisyi, a król wahał się z jej odrzuce­
niem. Natomiast mówią zuów, że król Wilhelm 
wysłał p o u f a ł e g o  ajenta do Wiednia z propozycya- 
mi pojednawczemi. Podobną notę jak  do Sakso­
nii, miał wysłać wczoraj hr. Bismark do Hano 
weru z powodu jego zachowania się.

P a r y ż  11 (N . f .  Pr.). Anglia i Rosya czynią 
usiłowania na rzecz pokoju. Pogłoska o odstąpie­
niu Wenecyi spowodowała podwyżkę kursów. Pays 
nagania wotum Bundestagu przeciw Prusom.

P a r y ż  11 maja. Memorial diplomatique donosi 
że Prusy przed głosowaniem w Bundestagu d. 9 
b. m. dały Bawaryi formalne zapewnienie, iż nie 
zaczepią Saksonii. Ponieważ państwo to bronio- 
nem teraz będzie przez Rzeszę niemiecką, przeto 
obawa starcia się Prus z Austryą z powodu Sak­
sonii, zdaje się być usuniętą. Dalej mówi M m .  
dipl., że rząd francuski nie postanowił pozostawić 
wojsko swoje w Rzymie w przypadku wojny. 
Deputacya rumuńska bawi w Paryżu i jedzie nie-

Od d. 9 b. m. to jest od uchwały Bundestagu 
nad wnioskiem saskim, która całe prawie Niem­
cy z małym wyjątkiem postawiła po stronie A u­
stryi, żaden fakt nie zdarzył się, coby mógł o 
zmianie położenia stanowić. Uchwała pomieniona 
wielkiej jest wagi, raz bezpośrednio w obecnych 
wojennych okolicznościach wiążąc siły Niemiec 
z siłami A ustryi; powtóre pośrednio, albowiem 
wskazuje rządowi pruskiemu, iż projekt jego re- 
organizacyi Rzeszy niemieckićj znajdzie nieprze- 
łamany opór, o ile wchodzić będzie w zakres su­
prem acji militarnćj i politycznej Prus — to zaś 
było właśnie celem wniosku reformacyjnego pru­
skiego, jakkolwiek na jego czele wypisane było 
tylko h asło : powszechny parlament niemiecki.

Położenie Austryi wielce się przeto wzmocniło 
przystąpieniem Niemiec; ale przystąpienie to nie 
zabezpieczyłoby jćj jeszcze dostatecznie przed ró 
wnoczesnem natarciem Prus i Włoch. Od kilku 
dni obiegają jednak pogłoski o układach między 
Wiedniem a Paryżem w celu odciągnięcia Włoch 
od przymierza pruskiego, a to na podstawie od­
stąpienia Wenecyi. Jakkolwiek pogłoski te zna 
lazły już przystęp do dzienników mieniących się 
być wtajemniczonemi w grę gabinetów, wszelako 
nie wyszły jeszcze ze sfery domysłów, tem mnićj 
zaś poparteini zostały jakiemkolwiek półurzędo- 
wem oświadczeniem, nie mówimy z Wiednia, ale 
choćby z Paryża. Jedno tylko co dodaje im pe- 
wnćj siły, jest to, że im nie zaprzeczono, jak  za 
przeczono im przed kilku tygodniami podczas 
przejazdu jednego z dyplomatów włoskich przez 
Wiedeń do Konstantynopola.

Wówczas układy z Włochami byłyby przyniosły 
tę korzyść, jaką zwykł przynosić akt dobrej woli; 
dziś wywołane niemal koniecznością, a przynaj­
mniej naglącą potrzebą, pozbawiłyby Austryę tej 
korzyści. Mimo tego jeżli honor państwa stałby 
na przeszkodzie układom opartym na wynagro­
dzeniu pieniężnem, przeszkoda ta zostaje dziś u- 
suniętą, bo Austrya nie odstąpiłaby Wenecyi dla 
zapomożenia swego skarbu, lecz dla uniknięcia 
niebezpieczeństwa wojny dwustronnej. Szczególną 
jednozgodnością popierają tę myśl nie tylko za­
graniczne dzienniki, wyjąwszy pruskich, ale i au- 
stryackie nieurzędowe.

Jeżliby układy z Włochami przyszły do skutku 
na tej lub owej podstawie, a nic innego prócz 
Wenecyi nie mogłoby jej stanowić, Prusy znala­
złyby się wobec Austryi tak słabemi, że ani przy 
puścić można, iżby się odważyły na wojnę, i nie 
wątpliwie spuściłyby z tonu. Na tem może przy­
puszczeniu opierały się pogłoski berlińskie to o 
wystąpieniu hr. Bismarka z gabinetu, to o wy­
słaniu przez króla Wilhelma powiernika do Wie­
dnia z propozycyami pokoju. Interesem Prus by- 
łobv nawet uprzedzić przyjście do skutku ukła­
dów Austryi z Włochami, bo tym tylko sposo­
bem mogłyby jeszcze wyjść bez szwanku z kata­
strofy. Austrya straciwszy Wenecyę, musiałaby szu­
kać na Prusiech wynagrodzenia tej straty.

Niekoniecznie więc odstąpienie rzeczywiste We­
necyi mogłoby sprowadzić pokój, lecz jak  mnie­
mamy, sama gotowość Austryi do tej ofiary, już- 
by kwestyę wojny zakończyła. Taki jest horoskop 
obecnej chwili.

Słowa te już były wydrukowane, kiedy nas 
doszedł list z Wiednia, nie z polskiegó pochodzący 
źródła, który tu podajemy, jako objaw nowego 
położenia całej sprawy. Brzmi on jak  następuje:

W iedeń 13 maja.

W tej formie, w której obecnie krążą w obie­
gli pogłoski o układach nad ustąpieniem W e- 
nćcyi są one mylne i w gruncie bezzasadne. Bo myl­
ną jest pogłoska o sprzedaży Wenecyi, jak i inna 
o ustąpieniu jej częściowem przez pociągnięcie 
lipii Adygi za linię graniczną. Niemniej przecież 
hr. Mtillinen poczynić miał w Wiedniu wskazówki, 
nasuwające myśl zagodzenia sprawy, w którem i 
ustąpienie Wenecyi Włochom, znalazłoby pomie­
szczenie i to w pierwszym rzędzie. Od trzech dni 
biłem się z m yślą, czy mam wąut przesłać jaką

Sonntags Ztg powtarza pogłoskę, że 13go w nocy 
oczekiwano wejścia Prusaków do Saksonii; co jeśli 
nastąpi, wyjdzie natychmiast manifest cesarski. 
Wiadomość ta jest atoli więcej niż wątpliwą. 
Sonntags Ztg mówi również o zamierzonym wy­
jeździć z Wiednia bar. W erthera z powodu ode­
zwy br. Colleredo względem tworzenia ochotni­
ków; lecz korespondent nasz zaprzecza temu donie­
sieniu.

Znaczenie słów Cesarza Napoleona w Auxerre 
staje się tem większe, jeżeli damy wiarę listowi 
paryskiemu pod d. 8 b. m. pisanemu do Norda. 
Według tego listu, p. Challe, mer w Auxerre, który 
przyjmował Cesarza, zastąpił niedawno poprzednie­
go mera barona Martineau de Chesnez, niegdyś 
jlnego sekretarza w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych za Ludw ika F ilipa. Ten ostatni otrzymał 
przed dziesięciu dniami zawiadomienie o przyjeż- 
dzie Cesarza i o mowie, jak ą  ma mieć w tej o- 
koliczności. Myśli i duch tej mowy były mu w ska­
zane. P. Martineau stawiał niejakie trudności i 
usunął się, a p. Challe miał mowę, jakiej było 
potrzeba, aby Cesarz mógł na nią odpowiedzieć 
jak  zamierzył. Jeżeli doniesienie to Norda jest 
prawdziwe, a zmiana mera przemawia za tem , 
mowa w Auxerre ma rozleglejsze znaczenie, niżby 
jej nadał taki obrót, jakiego mer użył i na jaki 
Cesarz znalazł się tą  okolicznością spowodowa­
ny odpowiedzieć tak jak  odpowiedział.

Z niezwykłą zaciętością, z jaką występowały 
Nordd. allg. Ztg i Kreuz Ztg przeciw Saksonii 
z powodu jej stanowiska w sporze z Austryą, wy­
stępują dziś te same dzienniki przeciw Hanowe­
rowi za jego głosowanie w Bundestagu d. 9 bm. 
Snać, że Prusy liczyły na przychylność Hanowe­
ru, a przynajmniej na jego trwożliwość. Mobiliza- 
cya wojsk hanowerskich i sąsiedztwo jego z Hol­
sztynem, są Prusom kością w gardle. „Królestwo 
Hanowerskie — mówi organ urzędowy pruski — 
takie ma położenie, że przecina sobą obie połowy 
monarchii pruskiej. Nasze związki z krajam i Nad- 
reńskiemi i Westfalią idą przez Hanower. Nie po­
trzeba przeto szerokich wywodów, że uzbrojenia 
w Hanowerze muszą daleko bardziej zwracać u- 
wagę rządu pruskiego, niż wojenne przygotowania 
Saksonii lub Austryi. Jeżeliby Hanower był na­
szym nieprzj'jacielem, zagrażałby naszym komu- 
nikacyom między staremi prowineyami i zacho- 
dniemi". Temi hanowerskiemi uzbrojeniami moty­
wuje Nordd. allg. Ztg uzbrojenia Prus od zacho­
du i grozi Hanowerowi następstwami rozbicia
Prus. Widocznie, że dywersya hanowerska miała­
by potężne znaczenie militarne, gdyby szło o roz­
bicie Prus z pomocą Francyi. Kraje nadreńskie 
mogłyby paść ofiarą tej kombinacyi.

Przedwczesną była wiadomość o utworzeniu 
w Szwajcaryi korpusu obserwacyjnego z 20 ty­
sięcy ludzi; kwestya ta jest tylko odroczoną; 
wszelako rząd rozdaje broń nadgranicznym mie­
szkańcom w kantonach przytykających do Austryi 
' Włoch.

W Portugalii zaszła zmiana gabinetu. P. Agu­
iar objął sprawy wewnętrzne i przewodnictwo w 
gabinecie; p. Fontes ministerium skarbu; Karol 
Ribeiro robót publicznych i spraw zagranicznych; 
Martens Ferrao, wojny; Praia Grande, m arynarki.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasnu.
Kursa. Wi e d e ń  14 maja godz. 2 po połud. 

Metaliki 5256. — Pożyczka narodowa 57 75.— 
Losy z roku 1860 68-10—  Akcye banku 659. -  
Akcye kred. 12310 .—^Londyn 131*—. — Srebro 
'31-50.— Dukat 6-33.
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CZAS z Wtorku 15 Maja 1866.

3i». R A D A  O G Ó L N A

nmium  domocjykkoSci
w  K r a k o w i e .

Oznajmiając szanownej Publiczności, że 
z Loteryi fantowej w dniu 10 b. m. i r. 
odbytej wpłynęła suma złp. 4.616 czyli 
złr. 1.154, po potręceniu już kosztów 
w kwocie złr. 68 cent. 50 tak więc cały 
dochód za losy, wraz z opłatą wnijścia, 
wynosił złr. 1.222 c. 50. — Rada Ogólna 
w imieniu starców, kalek i sierot jćj pie­
czy poruczonycb, wynurza^ publicznie na­
leżne dziękczynienia dostojnćj Prezesowćj 
i szanownym Damom Towarzystwa D o­
broczynności, których gorliwemu poświę­
ceniu się wpływ tak znakomity zawdzię­
cza, a w szczególuoSci: Waleryi z Łem - 
pickich hr. Badeniowój, Paulinie z R a­
tajskich hr. Dzieduszyckićj, Stanisławie 
z  Sobolewskich Federowiczowej, Emilii 
z Węglióskich Hoszowśkiój wraz z córką 
Olimpią, Annie z Treytlerów Hehlowój, 
Maryi z Mączyńskich Kremerowćj, Julii 
z hr. Ostrowskich hr. Michałowskiej, Ce­
cylii i Helenie hr. Małachowskim, Roma 
nii z Rutkowskich hr. Mycielskiój, Olym- 

ii z Przygodzkich Machalskiój, Zofii z hr, 
ranickich hr. Potockićj Arturowój, Kata 

rzynie z hr. Branickich hr. Potockiej A- 
damowej, Aleksandrze z hr. Potockich hr. 
Potockiej Augustowćj, Florentynie hr. Scł 
tykowćj, Teresie z książąt Sułkowskich 
hr. Wodzickiej Henrykowej.

Niemnićj Rada Ogólna poczuwa się do 
miłego obowiązku wynurzyć należne dzięk 
czynienia całćj Publiczności dobroczyn­
nej Krakowskiej za tak serdeczny, po­
wszechny w r. b. współudział w przynie­
sieniu tak znakomitego wsparcia ku ulże­
niu cierpieniom współbliźnich.

Kraków dnia 13 Maja 1866. (734
Prezes: Mloszowski.

Sekretarz: f i t e l t o c k i .

L o s o w
do wygrania przedmiotów z Wystawy 

rolniczej wiedeńskiej,
których ciągnienie odbędzie się w końcu 
Maja r. b , nabyć można w Biórze To­
warzystwa gospodarczo - rolniczego k ra­

kowskiego ilo dnist MS MMttjtt.
Cena losu 50 centów. Na zakupno 

przedmiotów do losowania przeznaczone 
jest dotąd przeszło 20,000 złr.

(655—3)T

Ostrzeżenie.

Z Oddziału 13, liczba 1915 z 1866.

Obwieszczenie.

tłu -

Ministcryum wojny rozpcrtądza, pod 
w ogóle istniejącemi warunkami przy li- 
werunku artykułów do mundurowania i 
uzbrojenia armii, podanie cen w drod/.e 
powszechnej konkurencji zapewnienia na­
stępnie wymienionych artykułów.

Ceny mogą być podane, na:
Sukna mundurowe, 
materye na kaftaniki dla piechoty (białe:) 
materye na bluzy, 
płótno kallikot na koszule i gacie, 
płótno na podszewki i sienniki, 
siermięgi i cwelich podszewkowy, 
kolorowy kallikot i kallikot na podszewki, 
gradl w paski biało-niebieskie, 
halina, i końskie koce, 
lekkie i twarde skóry wierzchnie, 
funtowe i niemieckie podeszwy, 
nadpodeszwia (brandsole:) 
falcowaną, niefalcowaną i całkiem 
czoną skórę (terzenleder:)
□a sposób juchtowy wyrobioną skórę, 
skóry cielęce brunatne i lakierowane, 
lekkie i twarde skóry iivhowe, 
smuży ki, na skórę do siodeł, 
cielęco-skórzane torby, 
spółeczne słońcochrony, 
bodbródki, rzemyki i przykrywki do cza- 

ków,
skrzyneczki na ładownice, pilśnie na ka­

pelusze strzeleckie, 
dalej, wypadające potrzeby wyrobów szmu- 

klerskich, metalowych, drewnianych, 
szklannych, i. t. d.

Prócz na wyż wymienione artykuły, mogą 
takie na inne wojskowe potrzeby zbroj­
ne równocześnie ceny być podane.

W  ofertach ma być imię i nazwisko, 
mieszkanie oferenta, ilość podanego ar­
tykułu, Komisya munduiowa, do którćj 
oferent liwerunek podać zamierza, dalój 
czas liwerunku, nakoniec w liczbach i 
literach wymieniona cena liwerowania, 
dokładnie i wyraźnie wymienione.

Offerentów uprasza się co do ich ofeit, 
do których ma być wadyum lub wykaz 
depozytu, ii wadyum zostało złołone, 
przyłączony, kaidą dla, siebie, w osobnej 
kopercie z naleiytem napisem, zapieczę­
towaną, najdalej

d o  d n i a  1 5  M a j a  1 § 6 6 ,  
do godziny !2 ć j  w południe bezpośre­
dnio do Ministeryum wojny podać.

Przyłączenie zwykle przepisanych Cer­
tyfikatów, zabezpieczenia tym razein nie­
potrzebne. ( 735-1-3) T

Wiedeń 5go Maja 1866 .

Ostrzeżenie
Szanowną Publiczość, uczęszczającą do 

Panieńskich,Skał i lasu pod klasztorem Bie­
lańskim ostrzega się, aby strzelania z ja­
kiejkolwiek broni palnej i robienia ognisk 
W lesie zaniechali; w przeciwnym razie 
sami powód do tego dadzą, aby z wszel­
ką surowością na zasadzie praw z niemi 
postąpiono.____________ : (7 ie-i_3)

Ostrzega się, ie  Sklep i pomieszkanie 
dolne, obecnie przez kupca pana Jana Na­
gła, w domu L. 20 7  przy ulicy Szew­
skiej zajmowane, od dnia 1 Lipca rb. tyl­
ko za poprzedniem porozumieniem się 
z właścicielką przy ulicy Łobzowskiej pod 
L. 9 3  zamieszkałą, wynajętem być może.

(711—3)

Odpowiedź!!!
Na Ostrzeżenie w „Czasie" z dnia 12 

Maja r. b. N. 106  umieszczone Właści­
cielka domu przy ulicy Szewskiej pod L. 
207  na szkodę niżej podpisanego dzier 
żawcy sklepu i mieszkania w tym domu 
umieściła bez skutku prawnego Ostrzeże­
nie, zamilczawszy, że w kontrakcie pisem 
nym tego najmu ani wzmianki o tern, 
aby podpisanemu nie wolno było bez po­
przedniego porozumienia się z właściciel­
ką ten sklep i mieszkanie poddzierżawić 
Za ważność tego poddzierżawienia pod­
pisany każdemu zaręcza swoim majątkiem 

(715-3) J t t n  N a y e l .

Złr. 200,000, 100,000, 50,000, 30,000, 20,000 i t. d.
zostają wygrane przy wielkióm

Frankfurckiem
Losow aniu pieniężiieui.

Pierwsze ciągnienie dnia 24 i 25 Maja.
Całe L o s y  po Złr. 6 w. a.
P ó ł- lo sy  ...............„ „ 3 „
Cwierć-losy . . . „ „ 1%

są do nabycia za nadesłaniem dotyczącćj należytości, z zaręczeniem naj­
punktualniejszego uskutecznienia wszelkich poleceń i bezpłatnego przesłania 

listy ciągnienia i planu gry, pod adresem
j .  B l u m

(610-5 -6 )T  Grosshandlungshaus in Frankfurt am Main.

Promessy losów z roku 1864,
których ciągnienie dnia 1 Czerwca 1866  r. nastąpi, po 2 złr. 5 0  c. ze

sprzedaje
734-i -)T  w  Krakowie J f l l i  B tirli.

Knntor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milicskiego).

S r p h r a  ‘ ‘nne kosztowności, s;rzęty po- 
U l U U l a  kojowe i odzież, sprzedawane bę­
dą w drodze licytacyi w M l s t r z o w l c a c h  
dnia 17 Maja I860 w pierwszym, zaś dnia 
29 b. r. w Krakowie w Sukiennicach w dru­
gim terminie, zawsze od godziny 10 rano — 
w tym ostatnim nawet poniżej ceny szacun­
ków ej. (731-3)

D o H an d lu
J. JAHNA w  Krakowie

nadszedł świeży t ran sp u t

obić pokojowych,
po cenach bardzo umiarkowa iych. 

(661-4-10)T

120 milionów 983,000 złr.
wynosi ogólna suma wygranych, która 
w wielkiej przez rząd urządzonej i gwa­

rantowanej

Pożyczce premiowej
rzeczywiście wygraną być musi. 

Główne wygrane : 20 po $50,000 
z łr., lO po 220,000 z łr , OO po
200.000 złr., 81 po 150,000 złr., 
20 po 50,000 z łr , 20 po 25,000 
złr., 1*1 po 20.000 złr., 90 po
15.000 złr., 1T1 p0 10,000 złr. itd. 

Na 400,000 losów wypada 400,000
wygranych. (727-2-4) T

Detaliczne plany losowania przesyłają 
się jak  najchętniej, i kosztuje na nąstąpić 
mające ciągnienie

jeden los tylko 3 złr. 50 c. 
szesó losów 18 „ —

W szelkie polecenia uskuteczniają się 
za nadesłaniem należytości punktualnie 
a listy ciągnienia i wygrane przesyła.

„Georg I .  Mayer, bankier
in Frankfurt a M.“

sprzę-W "  Sprzedaż wszelkich
I o w  r o l n i c z o  h o s p o d a r  

s k i c l i ,  , m l o c R a r n I  i 1 0  ź r e b i ą t
rasy poprawnej z wolnej ręki.

Bliższa wiadomość w  g - m i n l e  * w i e -

Goczałkowicka sól do kąpania,
koncentrowana ropa solna 

i w oda m ineralna,
są  zaw sze w zapasie i do nabycia za pośre­
dnictwem każdego Handlu wód m ineralnych, 

każdej Apteki (602-7-)T

i Ooczałkowickiego Zarządu Zdrojowisk 
w Pszczynie (Pless)  na Szląsku Górnym.

^ P o d p isa n y  Z a rz ą d  Ź ró d e ł  ozna jm ia  n in iejszóm  Szan. Publiczności,  że

napełnianie i przesyłka Wody kwaśnej w Giesshubl
zwanej „Kłinig Otto’s Quelle,64

przy K a r l s b a d z i e  w Czechach,
już się  rozpoczęła.

Ta woda kwaśna, obfitująca w kwas węglany i natron, która od nie­
pamiętnych czasów bywa w wielu słabościach używaną skutecznie i jest 
napojem bardzo przyjemnym i ożywiającym, działa bardzo dobroczynnie na 
system nerwowy i wpływa aa szybką zmianę organicznych przedmiotów.

Zalety tej wody kwaśnśj, jak również rodzaje słabości, w których 
jej używanie jest skuteczne, są rozmaite. W  tym względzie odsyłamy na­
szych szanownych czytelników do pisemka wyszłego pod tytułem: „ D e r
Giesshubłer Sauerbrunn, die Kunlg Ottos Quelle genannt, I8 6 0 11, któ­
re na żądanie przesyłamy szanownej Publiczności bezpłatnie. Woda ze 
źródła Konig Ottos Quelle zmieszana z białem kwaskowatem winem, |  
daje bardzo przyjemny napój, i jest dla swej taniości każdemu do uży- |  
cia przystępną. Od roku  1844. istnieje tamże za k ła d  (lekarski ż ę ty c z n y , ~ 
k ąpielow y i źród łow y , który się niniejszem poleca. (6 .'9-3)T

Zamówienia pomieszkali oraz wody samej lekarskiej przyjmuje pod­
pisany Zarząd źródeł; również jest woda ze źródła „ K iin ig  Ottos U u elle"  
zawsze świeża do zamówienia we wszystkich handlach wód mineralnych, 
lub wprost pod adresem: J o h a t U i  Freiherr von J M e u b e r g 'sche

llrunnenverwaltung in  G i e s s h u b l ,  Post B u c  h a u  in Bóhmen.

K ąpiele w L ippspringe,
Stacya PADERBORN.

W ody Lippspringskie okazały swoja skuteczność przeciw chronicznej gruźlicy 
płuc w I. i  II. stopniu, przeciw słabościom zołzów, przeciw katarowi oskrzeli krtani 
i gardzielą, przeciw napadom hemoroidalnym organów oddechowych, dolegliwościom dy- 
chawicznym i zaparciu w wnętrznościach brzusznych, przeciw słabościom katarowym.

Środki lekarskie pomnożone zostały świeżą codziennie przez Appenzellera spo­
rządzaną Żętycą kozią.

D o m  k u ra c y jn y  położony w najzdrowszej części miasta w bezpośredniej bliz- 
kości źródła, b y d y n k u  kąpielowego i spacerów, nastręcza gościom w sz e lk ą  w y godę , 
a doborem 180 pokoi może każdym wymaganiom odpowiedzieć. W  południe obiad 
table d’hote, wieczór podług jadłospisu. Związek ze stancyą Paderborn w odległości 
jednej mili, odbywa się codziennie dwa razy przy nadejściu pociągów omnibusem 
zakładu kąpielowego. Podczas godzin spacerowych rano i po południu gra banda 
muzyczna czeska.

Na zapytania we względzie lekarskim udzielają wszelkich wyjaśnień lekarze 
Dr. Fischer, Dr. Horling, D r. Quicken i Dr. Rohden; co do zamówienia mieszkań 
przesyłek wody itp. odpowiada najpunktualniej Administrator kąpielowy

( 6 ś 8  -3)T MMrevermann.
Pora kąpielowa trwa od dnia 15 MaJ<l dO 15 WrZOŚDtft I*, b.

Kąpiele (w Dusznik) Reiner z,
w  Królestwie Kłodzkiem. W  Szląsku Pruskim.

Tutejsze k ąp ie le  m ineralne i jodow o-żelazne m i­
neralne muli sic . jak również Z ak ład  źródłow y i żęty- 
czny z Żętycą koźlą i oślą, zostają otwarte: 
z dniem ! a Maja a “zam kńiete z końcem  W rześnia

Nastręczające się tu środki lekarskie skutkują w kataralnych afektacyach 
organów oddechowych i błon śluzowych brzusznych, w skłonnościach do g ru ­
źlicy i w poczynającej się takowój, w braku krwi, mieszaniu się jej, w bladacz- 
ce, w draźliwości nerwów, skrofułach, podagrze, chronicznym; reumatyzmie, cier­
pieniach niewieściego rozwinięcia się, w ogólnych osłabieniach, w następstwach 
złego przymiotu.

Jako lekatze są ustanowieni:
MMr. Miery. —  Mir. MMrescher. —  B r. Joseph.

Kąpiele te położone są w bardzo rozkosznej okolicy górzystej Hrabstwa 
Kłodzkiego —  oddalone 6 mil od kolei szlązkiej Wrocławsko Swidnieko-Fran- 
kensteinskiej a 2Vj mili °d kolei austryjackiej Nachod-Józefino-Pardubickioj, a 
względnie Reichenbersko-Zittawsko-Drezdeńskiej ( 656- 3 - 3 -T j

Reinerz, (Dusznik) 20go Kwietnia 1866.
MMayistra t  B a y  er.

Z a k ł a d  z d r o j o w y
w  S z c z a w n ic y ,

zaopatrzony we wszystko, co dli wygody szanownych gości jest potrzebnem, ob­
wieszcza niniejszóm, ii

z dniem 2 0  JTIaja 1 866  r.
o t w a r t y  b ę d z i e  dla r o z p o c z ę c i a  k u r . . c y i  t e g o r o c z n e j .  

Wystawiwszy znowu kilka nowych domów, uprasza o wczesne zamówienie po- 
mieszkań i oznajmia że n o w o  z a p r o w a d z o n y  O l l l I l i l H I S  p © C Z t © W y »  
umj ślnie zbudowany dla przewożenia Gości zdrojowych, pięknie i wygodnie urzą­
dzony, kursować będzie codziennie, między S t a c y a  l i  o l e i  Ż e l a z n e j
w B ochni a zdrojow iskiem  Szczaw'nicy. (ae* 3-t>

N ow y  
Zakład leczenia wodą,

zostanie otwarty z dniem 5 czerwca ib. 
w Sasow ie —  9 m.l od Lwowa 
na trakcie do Brodów a %  mili od 
uroczych (okol.c Podhorzec. Oprócz ra- 
cyonalnej kuracyi wodą, pod k’erownic- 
twem jednego z lekarzy lwowskich, będą 
chorzy mogli mieć kąpiele rzeczne 
(w Bugu) bardzo wygodnie urządzone, 
później i parowe, także i żętyce owcze 
będą własnego wyrobu. Pomieszkania i ł a ­
zienki dla chorych są w obszernym Par­
ku wygodnie urządzone. Traktyernik 
zakładowy dostarczy zdrowego i dostate­
cznego wiktu. Względem bliższych szcze­
gółów, jakoteż względem wczesnego za­
mówienia pomieszkań i żętycy udawać 
się do Zakładu kąpielnego w S f t S O -
w ie  p r z e s  Z ło czó w  (franko)

(707-2-3,

ITnrinY piwny’ * grubej b,achy ieiarn̂ >H U li lU l  doskonały, mieszczący 40 wia­
der, do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
w Zarządzie dóbr Czorsztyna, poczta Kro­
ścienko. (684-2 3)

Król. pruskiego fizyka obwodowego M  ^  1 1  /-m .

Krystalizowane CUKIERKI ZIOŁOWE,
s p rz e d a ją  się n iezm iennie  w  o p ieczę to w an y ch  o ry g in a ln y c h  p u d e łe c z k a c h  po 3 5  i 7 0  k r .  w. a.

C I J K l E R i i I  te Z I O Ł O W E  D oktora KOCHA, wyrobione z najodpowiedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych i zmieszane z częścią najczystszego kryształu cukrowego, okazały sie —  jak to udowodniły najchlubniej- 
sze uznania —  jako łagodzące i uśmierzające wszelkie drażnienie w kaszlu, chrypce, szorstkości w szyi, zaflegmieniu 
itp., i działają oraz, przez zawartą w sobie eseneye soków ziołowych i słodkich części, bardzo skutecznie na utrzy­
manie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Działają uśmierzająco i rozwalniająco we wszystkich wypad­
kach rozdrażnienia błony śluzowćj i w rozgałęzieniu tejże, niemnićj ułatwiają wyrzucanie flegmy i wzmacniają nad­
werężone kanały oddechowe. — D ra K ocha C u k i e r k i  z i o ł o w e  różnią sie zatem nietylko przez swe isto­
tnie dobroczynne własności od tak często zachwalanych cukierków na piersi, Pńte Pectorale itp., lecz wyszczególniają 
sie od tych wyrobów najbardzićj przez to, że je organa trawiące mogą łatwo znieść, oraz, że nawet 
przy dłuższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegliwości żołądka, ani kwa­
sów lub zaflegmienia. /

g f lp D la  zapobieżenia omyłkom uprasza się dokładną uwagę zwrócić na to, ii krystalizowane CukierkiL 
Z lała we Bra Kocha opakowane są w podługowate oryginalne pudełeczka, które opatrzone są o b o k  w y c i- 
ś n i ę t ą  p i eczęc i ą  —  i że takowe sprzedąją prawdziwe wyłącznie tylko następujące firmy:

w  K R A K O W I E  p .  J ó z e f  B a r t l ,  j a k o  tóz: (2r - io ) T
w Białej pp. Jd ie f Berger i Leopold Schwanzer,----w Bochni p. Paweł— Niedzielski w Brodach pani Ewa Kornfeld i p. Franc. Go-
moliński, — w Brzeźanacli p. B. Fadenchecht, — w Buciaczn pp. Kodrębski & Kercel,— w Czerniówcach pp. Ignacy Schnirch i 
Jdzal BdżuńsKi, — w Czortkowie p. M ojies FrŁnkel, — w Brohohyczy p. J .  Rosenheim, — w Gorlicach p. W alery Kogawskl apt 
— w Gródlta p. Tomaszowski aptek., — w Grybowie p. Alojzy Muszyński,— w Jarosławiu p. Rohm apt., — w łassaeh p. Michał 
Ne, mann —w H ułnus p. Stanisław Hildebrandt a p tek .,— Kentach p. Ja n  Streya;— w Kopeczyńcach p. X. Wierzchowski ap 'ek .— 
Lwowie pp. J . F . Kleina wdowa & Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Rncker apt., p. Fyrd . Schnbnth, p. A. Berliner nęt.
(przedtem Lanori), i p. Piotr Mikolasch, — w Ińska p. Robert B arański apt., —w Manasterzyskach p. J .  Lipschiitz,— w Mlkulin-
cach p. Stanisław Micdlicki aptek. — w Myślenicach p. F . Sendler, — w Iowyin Mączn p. Ignacy G a r a n — w Howym Targu 
p. Karol L tn r, — w Przemyślu p. Edward M achalski,— w Przeworsku p. Feliks ŚwitaJski, apt. — w Kadowcachp. Karol Teich- 
mann, — w Rzeszowie p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w gadogórze p. A. St. Bnrsa, — w Sanoka p. Jan  Zarewicz,— w Sam­
borze p. Antoni Krom er,— w Sędziszowie p. Jan  Kownacki, — w Serecie p. J .  Dempniak   w Stryju p- J .  Germann apt., —
w Skałacie p. Wład. Dietz, — w Sokalu p. A. W . G ro t,— w Stanisławowie p .F .r d .  Stecher apt. dawnićj Tomanek,— w Tar­
nowie p. Józef Jahn i p. H :nryk Koy, —w Tarnopolu p A. Morawetz i p. W alenty Stuehiewicz, — w Turce p. A. Czyrniański.— 
w Wadowicach p. Franciszek Foltin, — w IBaleazczykach p. Jńzef Kodrębski, — w Złoczowie p. Andrzej Gottwald, — w Kół­
ku i p. Rosie Barbag, — w Żurawnie p. W ładysław FosUpski.

Tylko l 12 złr. kosztnje % losu
3 złr. pó ł-lo su , a 6 złr. cały  los 

do nnstąpić mającego ciągnienia 
d n i a  2 4 g o  i  2 5 g o  M a j a  r .  b .

najnowszćj przez wolne miasto Frankfurt 
u. M. urządzonćj i poręczonćj 

w i e l k i e j

Loteryi pieniężnej,
w którćj paść muszą w przeciągu 6ciu 

miesięcy 14 800 wygranych: 
z/r. 2 0 0 .0 0 0 , 100 0 0 0 , 50 .000 , 3 0  000,
2 5 .0 0 0 , 2 po 2 0 .0 0 0 , 2 po 15 .000 ,
12 .000 ,  2 po 10 0 0 0 ,  6 .0 0 0 ,  2 Po
5 .0 0 0 , 5 po 4 0 0 0 , 5  po 3 .0 0 0 , 14 po 

2 .0 0 0 , 117 po 1 .0 0 0  itd.
Opierając się na ogólnćj przychylności 

i na zaufaniu, jakiem się te losowania 
w tamtejszych stronach poszczycić mogą, 
oraz na korzystne wypadki, jakie w tam- 
tcjszćj okolicy za mojem pośrednictwem 
zostały uzyskane, zapraszam niniejszem 
znowu do udziału w tych obiecujących i 
tanich ciągnieniach, których obfitość wy­
granych i zaręczenie na korzyść intere­
sentów urzędowemi planami gry jak  naj­
dobitniej jest udowodniona. — Upraszam 
przeto o łaskawe adresowanie p o l e c e ń  
z przekonaniem starannćj i sumiennćj u- 
sługi i z zaufaniem uskuteczniać:

„An die concessionirte Effectenhandlung

«Jacob Strauss,
(648-5-6)T in Frankfurt a. M.*

Środek odrazu uśmierzający Migrenę, ból 
głowy gwałtowny i Newralgiją, zwany

, GUARANA
,pRCWMADŁTnC':»p?!HMY»WRrŻU

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­
łącznie roślinne,'pochodzi z Brazylii; stara­
niem pp. Grimault et Cie. do Francyi spro­
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w jęzjku polskim.

Dostać można w Krakowie w aptekąch 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka ; we 
Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Rukera, 
Berlinera i  Piotra Mikolascha\ w Brodach 
w aptece p .Franzosa, w Warszawie w skła­
dzie mnteryałów aptecznych pana Galie-go\; 
w Poznaniu w aptece p. Elsnera. (9-26)T

Do numeru dzisiejszego do- 
  _  łąęzają się Cyrkularze Domu
b an k o w e g o  Karola Spitzera  w Wiedniu.

Kurs papierów i pieniędzy.

Kruków 14 maja. 
Sreb. poi st. za lOOzł.

— nowe obr. « 
Listy zast. poi- bez k.
Banknoty pol.100 złr.
Ruble ros. za lOO rsr. 
Talary prs. za 150 złr. 
Bankn. prus 100 tal. 
Srebro nowe a u s tr .. 
Dukat w ażny .. • • 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

— — stare „ 
Oblig. indem. „ 
Ak.k. g. bezk . id y  w

Wiedeń 12 m. (t.)
5 ; Metaliki...............
5J Pożyczka naród. 
Akcye banku wied 

kred.
M y n l e c  pod numerem 29 pod samym z r. 1860 ;
kopcem Kościuszki na trakcie do Woli Ju- 
stowskiej. (691-2-3)

Londyn 10 funt. szter. 
Dukat pojedynczy

żądają płacą

120 118
135 130
82 79

470 456
146 141
PO 77

195 190
130$ 1271
6 28 6 8

10 60 10 30
10 80 10 50
62 — 60--

65— 63
57 50 55 50

146 141

złr. cent.
52 60
56 50

656
123 30
68 15

129 50
130 50

6 27

Wiedeń 12 maja.

5g Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż Aus
— — czeskie
— — węgiers.
— — chor.i b.
— — galicyjs.
— — buków.
— — siedmgr.
Listy  zastawne:

5g Banku nar. losow. 
tjj Galicyjskie. . .

Węgiersk. los. 
58 Boaen Cr. austr.

oiynzki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839

— — 1854
—  —  1860 
— — 1864 
Como-Rente. 
Kredytowe 
tryest na 4V,°/0 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salin.

— Palfy .

żądają płacą
Udają płacą tądąją płacą

Losy ks. K la ry .
— hr. St. Gen

21 - _ __ Waluty-
48 25 48 — iis . 31 —
57 — 56 75 — miasta Budy . . 22 - _ Cesars. k o ro n y . . . — » 16 90
5 i 25 51 75 — ks. W indischgr. 15 — _ — pół korony . ------- — _
81 - 79 — — hr. W aldstein . 17 50 _ — dukat na wagę

— — obrączk.
6 30 6 27

84 - 83 - — hr. Kesrlevich . 10 - _ 6 30 6 27
61 75 60 50 — Rudolfa. . 11 — 10 50 Złoto al marco . . 6 26 6 22
65 — 
56 75

64 -
56 —

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 657

Napoleondory . . .
S u w e re n y .................
F ry d e ry k i.................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie
Srebro .....................

— kupony . . . 
Talary związkowe . 
P ruskie bilety kas. .

10 69 10 67
17 —

56 — 
54

80 50 
63 -  
70 — 

102 —

55 50 
53 -

80 — 
62 — 
69 

100

Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
K olei półn. Ferdynan.

— rządowćj t r . - a . 
—  zachodmćj c. El.

— Pardubickićj ..
— południowój .
— Galicyjskiój . .

133 40 
407 -  

1450 
150 10 

99 — 
38 — 

153 — 
144 50

123 20 
405 -  

1445 
149 90 

98 — 
78 — 

151 _  
144 -

11 10
10 80 
13 30 
10 90 

130 50 
130 50 
1 96 
1 91

11 -  
10 70
13 20 
10 80 

129 50 
139 50 
1 95 
1 89

117 — 116 — Czerniow. z wpł. 65J 87 — —  __
67 —
68 25

63 — 
68 - Kursa zagraniczne: L w ó w  11 maja,

56 90 56 70 (S miesięczne)
111 sb

D u k a t.......................... 6 36 6 23
14 — 13 — Amster. 100 złh.Y S'6 ł 110 50 Półimperyał rosyjski 10 80 10 65
96 — 94 — Augsg. 100 zł. nr 5?6 111. 50 111 - Rubel srebr. rosyjsk. 2 10 1 98

108 — _  __ Berlin 100 tal . f l ł — — Talar p r u s k i . . . . 1 97 1 91
76 — —  — Frankf. n. M. 100 l o t 112 — l t l  — Listy gal. b. kup. w. a. 63 92 61 92

60 - _____ Hamb.100 mark. 0 6 98 - 97 - — — m. k. 65 98 64 98
25 — __ __ Londyn 10 fun. 

Paryż 100 frank. .5 °
a 6

131 — 130 50 Obligi indem. b. kup. 57 58 56 42
21 — ------ 52 40 52 20 Akc. kol. gal. b. kup. 143 — 138 67

Wars*. 1® maja.
Półimperyały rubli
Obligi skarbowe „
Listy za®*’ ^  0  r* » kupon n
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel.

warez.-bydgos. „
55 Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  28 kwietnia. 
Banknoty austryac..
Polskie bilety bank.

n Listy zastaw. 
Poznań, List. z a s t 4%

~  ~  #1%

p “'yi 1 2  maja. 
Renta 3V, .

Londyn 12 maja. 
Konsole..................

żądają

83 -
84 67

płacą

84 33
1 6&Ś
1 80

60 50 
108 50

95?
74J
61

9 5 |
^1

63 85

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z K rakowa  do Wiednia 7.10 rano; 3.30po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8  rano —■ do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieozór — do Wieliczki 11 rau j 

z Wiednia do Krakowa 7.15 ran o ; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano,
z Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-16 po południu, 
z Szczakowo do K rakow a  8.61 
ze Lwowa ao K ra ko w a  5.10 rano; 6. >0 wieozór.
z Szczakowo do lFrakowa 8.51 popołudniu; 
ze Lwowa do Krakowa 6 .1 0  rano; 1 —
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7:45 wieczór — z Wro 

ctawia 1 Warszawy o godzinie 9.45 ran o ; — z Mi- 
słotaic i Szczakowy 5. 21  wieczór;— ze Lwowa k,6l 
po południu; 6 .1 1  rano — z Wieliczki 6.16 wieozór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do L w ow a  z Krakowa 8.29 ra n o ; 8.36 wieozór. 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 18. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.48 rano.

C*cionkarai Drukarni „CZASUtt W> Kirchmayera. Rządzeń Drukami Seweryn Dobrzański.


